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ADMINISTRACYA 
\V ŁODU 

ni PiotrkowHk,,:l2 81. ,.. . 

Sobota, dnia 25 lipca (o sierpnia) 1898 r. 
Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźntl 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 

CENA OGŁOSZEŃ w "Rozwoju:" "N li d e s ł a n e" na l-szej stronnicy kop. 50 za wiersz. Zw~c~ajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy luu jego 
1l1ie;sce Małe ogłoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszulmjąeych pracy po l-ej kopIejce). Heklamy i Nekrologi po 15 kop. za wier~z putitowy. 

. (N e kro lo gi dla robotników' za pół ceuy). 

Dr. Stankiewicz 
powrócił, 

Piotrkowska 87, dom W-go Bailego. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Zg-romadzcnia i posie(lzllni:t. Zgromadzenie cechu 
maj~trow kotlarNkkh przy ul. ~owowodllej ~~ 1il. 

W y~ ta \V y. Letni Salou "rty~tyczlly w lIel(mowie. 

" a lon li r t y ~ t Y c Z ny llclledykta l. 

Pa u o ra 1/1:1. rO iJ1qżcnie Paryża" (Pa"aż Szulca). 
Poniedziałek. 

L i c Y t a c y e. W binrze lllagi.~tratl1 w CZ(;stochowie 
na odrestaurow,tnie bydłolJójui ll1jej~kie.i od sumy il216 r~. 
4;) k. in minus. 

- \v iódzkim znrządzie miejskim: ,\) mI lJudow~ par
kanu w ogl'odzio miej~,dm przy nliuy ~Iikołajew8ki<'j od 
sumy +20 rs. (lI; kop. in 1l1intl.~; 
~a uudow(' zahn(lowail /:!"ospodarrzY('h w osadacb strze

leckich lasu ;niejskiu!:"o "Zlo!tl wosule" i "Lódź" od sumy 
:lUf;5 rs. 1"* k. in minus. 

W sierpniu od dnia. 1-4- b. 1'. miał si~ 
odbyć w 1'0z.nauiu Zj:tz~l l)l·zyro{~ni.ków ~ l~: 
karzy polsk.wli, w ktorym . n1l.ch WZlątlC 
udział uczelll polslly. ZapowlcdzJ:wych by
ło około 300 odczytów czyt!to nankowej 
tre;':ci. 

~Dnia -+ lipca pre1.CS Komitetu, organizu-
jącego Zjaul. I~ozua~t!k~, otrzJmał ?d pJ:eze
Ka krblewsl\JeJ pollcYI w lOZllanJll jHSmO 
nast~plljące: 

• podaję do wiadomocic i Wielmożnego Pa
IW, że z ogÓlllycl! ]lolieyj:~ych wzglqd~w ui.e
dopuszczalnym. JUS' ,1:d7;wł. olJcokraj?wcow 
w odbvc si!} maJącym ZjUZdZIO lekarzy I przy
rudnik'ó w ]Jolsl;jeJ~; z teg-o JlUWO~ll.1 wszysr.y 
olJcokr:1jowcy, ktorz.yb! )~a ten Zj,~zd ]Jrz~
byli, w drodze poliCYJnej za g-raUlce kl"<\ju 
wydaleni zostaną· . . . 

Val~ze. st:~d wyulkająre zarządzellla, po
zostawiam Szanowuemn Komitetowi". 

t". Hel/III III/II. 

Komitet odniósł się do miuistra spraw we
wuętrzn}'ch w Berlinie z prośbą. O cąfuięci~ 
powyższe9;o zakazu; otrzym.uł Jednakowoz 
odpowiecl~ odUlowuą, s]~·.ltklem czego zmu-
zony był Zjazd odwołac. 

tJc1.eni polscy, będący ohywatelami 
li ustrynckiemi. zwróci.li s~<j . ,,:obee ~ego ~o 
Koła polskiego w wleden~k?eJ radr.Je pau
stwa, jakot~ż do pana TI?1~1 tra spraw ~ve: 
wnętrzllych l do 'pana rulmstra. dla GaItcYl 
z następującem plismem: 

Pismo królewsko-pruskiego prezesa policyi 
p(\z~ailf:;kitj obwieściło w p~czątku li~ca b. r. 
Komitetowi Zjazdu lekarzy J przyrodmków pol~ 
kich w Poznaniu, że udział obcokrajowców 

w tym Kongresie nie będzie dozwolonym. Do~ 
dano przytem, aby do surowości dorzucić przy-

. 5 -mieszkę brutalną, iż każdy oheoluajowiec, przy
byWlljąCy do Poznania, w drodze ).Jrllymusn poli
cyjnego wydalonym wstanie 't. grauic kraju. 

Odtrze tego zukazu głównie si~ 't.wraCa prze
ciw num, poddanym l'austwu aUi:ltryackiet;o, któ
rzy 't.naczu)' w Zje~dzic zamierznli~my wziąć 
udział. Bezwzględllo~ć jego godlli w ludIIi nuuki. 
którq owoee ~we.i pracy chcieli Ilrlledstawić 
Rzersllym kolom fachowym i w nankę, która by
ła jedynym eclem i jedynem hasłem zebrania. 

Zjazdy takie uC't.ouych polskich odbywały si~ 
spokojnic od lat 1)J'lIesllło tr't.ydlliestn; w roku 
188..J: zezwolił rząd pruski na Kongres w Pozna
niu, kt.óry w uiczem władzom si~ nie naraził. ho 
lHtntzić si~ nie mógL 'remz wydallo pismo hez
\VJ\ględne, jakby o Ilebranie spiskowców lub ro
bote anarchii chodziło. 1'0jawiło sie ouo he1. 
wsz'elkich motyw!I\\'. • 

Ale my znamy motywu.. Wypłyn~ły one z tej 
ku~ni, w której pewieu odłam :3połeczeń tW:L uie~ 
mieckiego gotuje ciągle POCidki na polaJ.--ów, 
w której wymbiują Iliq jady, podsycające bez
ustannie nieuuwi~ci rasowe. Bobota ta wysila 
si~ uu to, aby uczu\Jia polskie na wS1.elki t5po~ób 
obrażać i rozgoryczać. każdą Jll}'Hl od polaków 
wychodzącą paczyć i tłumie, ka~dą prac~ polsk~ 
niweczyć. Owocem tego-to ducha je.-lt zakah ui· 
niejszy. 

)[y nie możemy oczywi~cic łudzić t5i~ nadzieją 
aby upomuienia naS1.e o prawa nam służące Zll:t

h~'t.ły posłuch u rllądu, kti>ry swych własnych 
polskich poddanych. wskutek poduszczell apostołów 
nienawiści na osoł>nyclt osadził prawaclI. ..lIc 
my mamy prawo i obo\\'i~lzek upomnieć się 
o krzywdę u rządu austryackiego. 'fo uie 
jest żadnel11 mięszaniem się w atrybucye we· 
wn~t.rzne obcego paustwu, lecz pro'ltem żąda· 
niem praw równych dla wszystkich pO'ldanyclt 
pailstwa austryuckicgo i równomierno~ci w BtO
t5unkach poddanych obu pau .. tw sprzymierzonych. 

J cżeli to przymier1.e p01.wab na to, au y oby
watele prnscy podż,egali otw~ll'cie w Austryi do 
wymierzania ciosów na r twarde czaszki slowiail
skie u

, jeżeli osłania zupełnic n'olną wymiau~ my
~li, a t.em więcej myśli naukowcj między Niem
cami Alldtryi i cesardtWlt uicmieckiego, to mamy 
prawo stanowcze żądać, aby pań!:ltwo austryackie 
nie cierpiało tu wyjątków, aby t!iq upomuil1ło o 
krzywdę pewnej części swych poddanych, którzy 
ani nie s:~ »kategoryą mniejszcj w:trtości", ani 
"klas~ podr1.ęcIną obywateli", - ahy ich osła
niało przed hruta.lnemi grożbami, których w pi~
mie poznailskiej policyi użyć się podobało. 

W tem przeświadczeniu i z tern UC1.UCibm 
zwracamy się do Kołn polskiego w Wiedniu, 
a pośrednio do wysokiego rządu, z pro~hą o opie· 
kę nad tem, czemu każdy rlląd poparcie dawać 
winieu, opiek~ nacI prawami poddauych, uad 
prawem myśli i interesami narodowej i między
narodowej uall ki" . 

Prof. Dr. Maciej Jakubow 'ki, (11'. Emanuel 
)Iachek, prof. Eclward Korczyński, 1. Majer, dr. 
Henryk Jonlau. Profesorowie uni wersytetn J agie
Jońskiego: prot'. dr. K. Kostauecki, radca dr. B'I 
Wicllerl;:iewic1., dr. 1'. Pieniążek, dr. Leon Wach
holz, dr. W. Jaworski, dr. 8. Pareński, dl'. ,'tani-

sław J)omauski. dr. N, Cyhulski, dr. '1'. 13rowicz. 
dr. A. Mars, dr. O. B~lj\Vid, dr . .\.. :-:ltopczauski, 
dr. :-:l. Ponikło, dr. K. ZL1hlw~ki, dr. A. Zarcwicz, 
dr. R. 'fr1.ebicki. lIr. W. Rei::;,,;, dr. A. Banrowicz, 
dr. A. Bossowski, dr. F. 8roc/'yilski, dr. A. Ros
ner, dr. J. Haczytlski, dl'. J. Kowak, dr. i:i. Cie
chanowski, dr. Stanisław Braun, dr. L. Kryński, 
dr. Franciszek C:r.arnomsl;:i, dr. .:\.ntoni Wier1.ej
sl~i, ]lrof. dr. Rydygier, prof. dl'. Glll;dński, IWOt'. 
dr. Piętak, redaktor "Przeglądu Lekarskiego~ dr. 
Angnst Kwa"nicki, l11"of. Augnst Witkowski . hr. 
Frnnciszek 1\f cielski, Karol Czecz, dr. ]':mil Go
dlewski, dr. Waleryull KIecki, dr. ,'tefun Jelltys, 
dr. H. Hoyer, dr. Ernest Bandrowski, dr. Karol 
Olszewski, dr. Władysław Natanson, dr. J. Rosta
fil'lski, prof. lluiwer. lwowskiego dr. O~wald Ral
zer, prut'. dr. G. Hoszkowski, dr. BI\)ni"ław Krncz~ 
kiewicz. dr. J. S1.araniewicII, dr . Józef Puzynu, 
dr. Augustyn Wróblewski, dr. Aloizy WiniarII, dr. 
S .. 'tebelski, profes. dr. L. Bil'keunH1jer, :.\1. P. 
Rud~ki. 

W kwesty; pokątnego doradztwa. 
II. 

Winni ~ą, choć w znllcIIllie mniejszym stopniu 
i regenc.i, do kancelaryi. których 't.ghts1.ają się in
teresancI w to\rarzystwlC wiukelkousulentów ce
lem z:~\~arcia aktów duhrej woli i przy 'tych 
c't.~nno::;clach ~potykam1 najczt:;ściej tnr.ów, praw
(hl\\"c powagI ]lOkątlllHrstWa., te solidnc, 't.nane 
całemu mias.t.u pos~acie panów, tytułnjących się 
"meeenltsaUII , mających powagą tchnące kauce
la~·y'e .. sfcry naganiaczow miejskich, agentow ZH.
llUe.)sklCh, nawet 't.agmnic1.nych. działających 
zaws'l.C na sze~'oką skal~, pływających na wo~ 
dach... gfr:bołCJclt a m\tnyeIJ. jedllem słowem, 
tych wieloryhów-pokątuiarz;y . 

Gdyby rejeuci o!:lób tych paninv, w swych 
kaucelaryach tolerować nie życzy l i sohie i trud 
~adać sol>,i~ chcieli informowania pnhlicznoBci, 
ze obeCl~osc tych panów przy akcie .iest zhy. 
teezn~, ze aS'ystencya ich staje siC! źródłem po
n~y, ło~v w formie wszelakiego balastu, prawnej 
lllemaHcego wartości, dużą by zrouili IH1.ysługę 
własnym swoim klientom. Hegenci wiuui by nad
t.o rOlIciągnąć nadzór baczniejszy 1\ad czyuno
~ciami $wego personcln kancelaryjncgo, z pośród 
którego wielu w kaucelaryi i po za nią wyko
nywa na własu1'ł rękę cllynnośei, nic \VgpólneO'o 
:; obowiązkami dependentów nie mające. Je~t 
wreswie prostym obowiązkiem regcntów zwrócić 
u\Vag~ na st.osunki lącllące ich dependentów 
ze" sz~odnika~iyseudo-adwok:ltuJ'Y, na t~ "per 
ty rfl1t:;~lzy nll~ll pozostał~ zazyłość. Gdyby tego 
\V~lIy~t~"Jeg? UJe było, me płodziłyby nieprawe 
dZ.WCl lemIdy O\yych "ecltt" w łódzkim stylu 
WJcItJ"oJ.watych, ~Iemnych wymyślllych aktów; 
akt re.Jcnt~,luy llIe stałby się ziml1ikiem krucz
ków, htmlgłowck, pułapek i t. p., zaciemniaj a
~ych ulotuy jego cel i tre~ć, zamiast być jasny~ 
1 prostym wykładem wolt strou. - Działaluo' e. 
tedy rcO'entów we wskallanyru kieruuku dwa 
waine dały by num rez;llltaty: akty okazałyby 



się poż~dam~ j:umosClą wykładu, CJ,;yli P 1'U\"\I!d a , 
tal, pożądaną IV aktach urzędowych, a nadto 
przyezyniliby się panowie regenci do zwalczenia 
tej powszechnie uzuanej za szkodliwą i <lepre
mującą-plagi pokątnego dOl'adetwa . . 

N ajżywotniejszem polem działalności pokąt
nvch doradców jest robota na własną reke i 080-

biBcie w sądach pokoju i rn komorników: Nn. tej 
płytszej wodzie pływają drobniejsze ryby i r) bki, 
są jeduak i Uli~clzy niemi y.nal.:omitoBci; są to 
świeżo, bo wcy.oraj, tydziell, miesiąc, rok temu 
mvolnieni po odhyciu sumiennem dłuższej kary 
pupile rot aresztanckich i innych o niemniej 
surowym -regnlamlllie instytncyi za jakiH "feler" 
drohny, który ochrzczono bez żadnej podst:nvy 
fałszem doknn)entll, luu obdarzono inną jeszcze I 

brzydszą naz\n~ Wsz<idzie ich pelno, wsehodzą 
tam, gdzie ich nie posiano, widzieć ich, spotkać 
można w sklcpach, kantorach. fabrykach, z któ
rych wyławiajątdokulllenty uezsporne-zaB w chwi
lach wolnych od ich y.ajęć mozolnych spotykamy 
ich razcm y. dygnitary.ami naszego pry.emyslu. 
Stałem wszaIde ich miejscem pOU)'tll, y.amiast 
Bałut, s~ :-lądy pokoju, gminne i kancelarye ko
morników; t.n należy bezwzgl<tclnie działalno~e 
ich ukrócić, tu wypada ~rodki obmy~leć lJy llzko
dników wyt~pie. 

W tej wsy.akże sprawie samopollloc, współ
dziabnie Hch"okatury, regentów i lJllbliczno~ei 
nawet 11ie zupcłnie wystarcy.ają. Tu lllaJlly do 
cy.ynienia z obchodzeniem prawa, rozwi,~zauie 
więc pomyślne kwestyi leiy w r~kaclt władz 
i sadów. 

'Wobec braku ustawy specyalnej. którauy t1<1-
ży ła do wytępienia pokątnego doradctwa., lIaleiy 
się rozejrzeć, czy w prawie obowiązuj~!celll nie 
znajdy.iemy przepisów, mmwającydl ni ep<)\\" ola
nych a szkodliwych doradców, do prowadzenia 
spraw w sądzie i czy llądy nie mają już dosta
tecznej ilości środków eelem pokonania sy.ko dli
wej działalności polo:tnej ad wokatury. 

Istnieje co prawda ol.lOwiązlljące po dziś 
rozp0l"ządzenie z dnia 8 (20) maja 18,1.7 o po
ciąganiu do odpowiedzialności tak · zwanych po
kątnych doradców; nakazuje ono policyi ściga- r 

nie osób, namawiającydl wło~eian do pieniactwa 
i wytacznnia nienzasadLlionyeh powództw. Ho:'.
porządzenie to nieBtety, jako llluj'lce lIa widolul 
tylko jedną klas~ ludności i jeden dział c~,yn
ności winkelkonsnlentow, mianowicie podjllllzauie 
do procesów, nie może micć zastosowania do dzi
siejszego typu pokątncgo doradcy. 

ROZWÓJ. -Sobota, dnia 6 sierpnia 1898 r. 

I 
Grupę pierwszą rozbić jeszcze wypada !HL d\ya 

oddziały - mianowicie gdy sprawa prowadzoną 
jest: 

1) N a zasadzie zwykłej plenipotencyi należy
cie poświadczonej. 

2) K,. y.asadzic pełnomocnictITll, w samej skar
dze powodowcj wykazanego, y.azwyczaj treBci 
takiej: U powainialll X. do podania niniejszej 
skarg'i i (lo odeurania nakazu. 

Obowiązująca \V kraju organizacy~l, sądów, 
tworząc iustytueyę adwokatów przy~ięgł'ych, ich 
pomocników i obrońców prywatnych-li ajkatego
ryczniej ograuiczyła prawo osób do ad IVokatury 
nienależąeych do trzechkrotnego w ciągu roku-
w charakterze obrońey, stawania w sądzie w cu
dzych spra\yaeh (art. H proc. CJ\\'. i JO();J8 
Org. Sąd.) Jedl\oc~,e~nie prawodawca zobowiązal 
llędziów do odbierania deklaracyi piśmielinych 
od tych osób-w ktorych to deklaracyach, pod 
groibą ()(lpowiedziallloBei karnej y. S 9,1.3 kod. 
kar. Gł. i. Pop. oświadczyć muszą, który lIliano
wicie ruy. wykonyw~lją w okręgu czynnośe 0-

brollcy. 
Następnie gdy prawo (§ 259 Pr. Cyw.) czyn

nOBci jedynie podania s~dziemu skargi powodo
wej, nu mocy llpowainienia, specyalnego, w sa
mcj skardzc powodowej y.aulleszczonego, za ple
nipotellcyą - niel1y.uaje, odebranie zaB nakay.u 
y. wyroku, zapadłego w nieobecności powodn, llta
nowi obecnie jedyną ezynno~ć osoby ad hoc 
umocowat1-ej~w i:lprawie uey.spornej k()llicczną, 
należy przyjść do wniosku, że takie upoważni\::
nie do odebrania nakazu zamie::lzczone w skard,,;c 
powodowej jest plenipoteucY<1 i ta zgodnie y. § 46 
Proc. Cyw. winna miee podpi::l mocodawcy przez 
wł:ldz~ odnośuą po~wiadczony. 

Oc:'.ywista, że poy.ha wienie winkelkonsulentów 
możności prowadzenia spraw cudzych jest 'loll

pełnie moźliwą i nawet łatwą. Sądy mogą i na 
zasadzie obowiązujących pry.episow powinny l) 
oduierać piśmienne deklaracye zgodnie,,; § 4U6:18 
organi/'. w wypadku, gdy ]Jokątny doradca staje 
w charakterze obrońcy i składa formalne pełno-
mocnictwo i 2) i<l,lać poswiadcy.enia przez v'-!a
dzę wła~eiwą podpisn powoda na skardze, o ile 
w tejże pclllullluellik upoważniony I)~dzie do ja-
kiej kol wiek czynno~ci wyjąwszy oddanie s~
dziemu :,;kargi. Xaturalnie i w tym wypadku ~i:l
dzia odbierać powinien wyżej wspol11uian~ dekla
racyc,: zgoduie 't. art. -l06:1t5 org. 

Drugą mniej liczn<~ grnp~ spraw, prowatlzo·· 
nych lH"y.ey. pokątnych doradców stanowią ]lo

Formy vrowadzenia clldy.ych spraw 
dzają je do dwóch głównych grup: 

sprO\\-a- I wóclztwa y. dokumentów, które drogą fikcyjnej 

1) Na y.asadzie IJlcnipotencyi, 
2) Na y.as~Ldzie sesyi zl"olJiouej na samym do

kumencie lltanowiąeym z:l~ad~ powództwa. 

Kronika tygodniowa. 

List w spraTI"ie upadłYIJIi kobiet.-O~wiatll lnllo,~a w L+a
licyi.-Polary mówiąey 1'0 uiemicckn.-Dola robotnika. -

Eloktryczllo~ć, w Loll~i.-Doro;;karzo ł ódzcy. 

N aj milsza to llHgroda dla publicysty, gdy 
my~l jego, rzucona w grunt urodzajny, kielko\YHć 
y.aCy.yll~L i plony obiecu,ic. 

W y.cszłotygodnibwcj kroniec, mic,:<lzy innemi, 
poruszyłem projekt pe\Yllej łodzianki, clotycz<lcy 
domu opieki nad OPuszey.onemi dzielYcz~tami, a już 
w poniedzialek nadszedł do redakcyi naszej l\;;t, 
który ze wzglc,:du na jego treKć prawie dosłownie 
tu cytuję: 

"Wyczytawszyw J\~ 17:3 "l{ozwojU" o za
miarach pewncj zacnej damy, usiłującej o
toczyć opieką osamotnione kobiety, y.włu
szcza upadłe, donosz~, :i. e Bwieżo zakład 
taki otworzony został w PiHsecznie pod 
\Varszaw~l przey. panie: senatol'o"'ę Hernbie
lińska i hrabianke MOl'iconi. Fundusze ua 
ten ~el złożyły <inicyatorki, a publicZllo~e 
pry.ychodzi im y. pOllloc'ł do utry.ymania za
kładu micsięeznemi składknmi, kupcy zaś 
pcwlUl ilo~ci~1 ' towaru. Heznltaty, pomimo 
krótkiego istnienia y.akładu, wypadły nad
~podzic\\'anie świetnic. Biedne istoty pracu
. j~~ cll(~tnie i thiękują Bogu, oraz dotJrym 
ludziom za wydobycie ich z n<tdzy moml
nej. A trafiają siC) w~rócl tych nieszczę~li
"'ycl! dziewczęta 1 O-o i 12-1etnie, ktjre do·· 
slawszy si~ w ręce rujfllrek, jako służące, 
przez nie~'iviadomo~ć wpadły w otchłań 'fiYY-

I sesyi do nich przeszły. W tym wypadkn pokątny 

I 
doradca staje \" charakterze niuy prawnego pu
siadaczll, dokumentu i sprawę popiera · jn/' nie 
.iako plenipotent, lec,,; jnko powód zc wszyst -

stępku. WJosy -stają -na głowie, gdy się sły
szy z ust tych dy.ieci skargi !la ohydne me
giery, których one padły ofiarą. UllilowHnia 
zacnej łodzianki na najwyż~zc zusługują 11-

znanie. Bóg dopomoże i szlaehetna my~l 
jej unecz.)'wistlliouą będzie . Jaz mej sf-I'o
uy lLliesieezu;l, tlkladko pl'zel'ylać sie zobo
wiązuję, ~l, llą~jzq, że ;'a moiJll ~lade<m pój
dzie t.ysiące osób, które w llliarę lllożno~ci 
dOllo111og,1 tlo uratowania nic jednej y. nic
szczqWwych, uawet z leptlz)'ch stanów, co 
niebacZllie wtnlcily ::lię w polożenie hez 
wyj~eia. Dobrzy .1 nclzie wyprowatly.ą je z te
go otlmętu i uzdrowioue powrócą społe
czellstWl1. " 

Tak Halli pisze p. Zale::lki, znally kupiec 
y. Piotrkowa. 

A więc są tacy, którzy współczują owej wiel
kiej uiedoli, eO jak dżuma szerząc si~ wśrod · gę
sto zaludnionych 1lIiast wielkich, tysi<~ce ofiar po
żera. Obok tych, którzy dla y.adowolnienia zwie
rzęcych swych Jlopęd('JW lekknlllYKlnie strącają 
w przepa~ć rozpu::lty niei:lzczęBliwe obalamll<:one 
istoty, są i tacy, którym banclei żywym towarem 
rumieńcem pali czolo i do ofiarności ich po
budza. 

Lecz już nic rnmieniec chyba, ale hUlluiące 
piętno wyi:ltąpi na twarze wsteczników galicyj
skich, tłumiących oświatę ludową, skoro si~ spo
strzegą, dok'1d ich ];:uowallia zaprowarlziły spo
łeczellstwo, którego losy powierzono w ich ręce . 
Już oddawna. stronnictwo reakcyi w Galicyi usi· 
łowało spętać o~wiatq ludową, ale nie miało od
wagi występować lio walki otwarcie. 

~zlachetna czynnoBć st.Jumienia Bwiatln, które 
uiby plo m)' ki łuczywa ro/'jnśniałó cokolwiek nie-
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kiemi tegoż pr~wami. Niemniej sądziłbym, że 
i w tych wypadkach walka z podstawionym ple
nipotentem jest możliwą na gruncie czyst.o pra
wnym. Org. Sąd. która w rozdziale 2 i :~ okre
Miła prawa adwokatów, jednocze~nie włożyła na 
tych że obowiązki wzg'lędem mocodawców i usta
nowiła surową hardzo kOlltrolę czynno~ci adwo· 
kata, nadając dużą władzę dyscyplinarną Radom 
Adwokackim i Sądom w przedmiocie pomienionej 
kontroli. Celem pozbawienia adwokatów moż
ności uchylania llię od kontroli i odpowiedzial
nosci, prawo kategorycznie i pOll nieważnoBcią 
zabraniu adwokatom uabywania spornych pmw 
od klientów. Art. () kod. Polski y. r. 1825 głosi 
że pry.ey. ulllowy prywatne nic można ubliżać 
prawom, które do porządku publicznego i do
bryeh obyczajów zmierzają; porządek publiczny 
i dobre obyczaje właBnie wymagają, ażeby ple
nipotent zachował swój charakter działnjącego 
na cudzą korzy~ć, nie prowadził sprawy moco
dawcy w imicniu własnym i uie ukrywał sili pod 
mask<~ właKciciela poszukiwanych praw. 

(D. c. n.) 

Zygzaki. 
I ktoby to pOlIJy~lał, że znaleźli się w Łodzi 

tacy, którzy y.łorzeczą i wyll1yślaj~~ na polepsze
nie się interesów łódzkich, używieuitt handlowe 
i przemysłowe. 

Wllzak y.dawałoby się, że każdy powinien cie
szyć się, i:i. niema zastoju w huudlu, niema kry
Y.ySll przemysłowego. A jednak cy.asami dzieje :się 
inacy.ej. 

Doradzey pokątni klną i spluwają na takie 
oy.asy, nic to jednak w porównaniu z narzeka
niami i złorzeczeniami pana o siwych wąsikach 
i żywych ruchach, który jest "lekarzem i ebirur
g;iem jJandlowym". 

Człowiek teu, u ważany przez wielu y.a n:lj
mądry.ejszego i nujsprytlliej:lzego łmndlowea, z<lj~lł 
pierwsze stanowisko wśród tych, ktol"zy piastując 
w swych rękach interes handlowy, grzeszą bm
kiem tlo~wiadczenia i powodzenia. 

"Niema to, - powiada ou - jak koniec roku 
189ti. Drzwi się nie zalllykały, taki naj.Jływ iutc· 
resautów z księgami handlowemi, nad któremi 
dnie i noce przesiadywać musiałem ! . . -lullctwa 
"udawały się" jedno za drugiem, a }JiellH~<lz był 
tak łatwy, że lltO rubli mniejszą wtetly przedsta
wiało wartoM, nii dziś "przy ciężkich OZHSHCh" 

rubel. Dziś nastały hardzo ciężkie czasy. Nikogo 
nie namówillz do bankructwa, bo każdy dourze 
handll1je, książek bandlowych nie dają do }Jrze
robienia, Jw nikt nie myśli bankrutowae. Cale 

IZ 

przejrzane ciemuości, dokonywaną uyła potaje
mnic; ujawniała si<i w opozycyj scjmowej prze
cież pomnożenie szkół ludowych i podniesienie 
pensyj nltllcy.ycieli, zawsze osłaniana przekony
wnj,!eyJll argumentem: "Niema pieniędzy!" 

rrak jest! N a oświatę ludową nigdy nie było 
pielliędz.) . 

Dążellia reHkcyjne w.Yst~powały i tam, gdzie 
w drodze prywatnej zeurano trochę grolliwa ua 
o~wiate ludowa. 

Up~trywan(; w tern agitacyę demollstrtlcyjną, 
nawet socyalll~, sarkano na koncerty, teatra 
i festyny na cele oBwiaty ludowcj lll',,;ądzan'e; nie 
darnwauo llzkołom Brednim, które uznano za fa·· 
b'ryki proletoryatll umyllłowego, y.a lllugltzyn do
st.arczający sił socyalitl:om. Przez \Vy~l'ubowallie 
opłaty sy.kolnej sta.rano się zatamować rozwbj 
Brednich zakludów naukowych. 

A działo się to w kraju, w którym ciemnota 
ludu · do~hodzi do najwyższego napięcia, w kmi
nie, gclzlC zrt.~ .. uy agita.tor nakręcał budzik i o
świadczał chłopom, źe ' telegrafuje do królowej 
amcrykańskiej 9 bezpłatne parcele dla emigl':l.n
tÓ\Y, gdzie uwierzono kilkuclzie::lięciu oberwusom, 
7.e cesarz pozwolił przez . <hnt tygodnie rabować 
karczmy żydowskie, a na jll'oKby Papieża dodał 
jeszcze dni cztery. 

Tymczasem ccho rozruchów anti-żydowskich, 
miasto rozbudzić we wszYl:ltkich sferach potrzebę 
rozpowszechnienia j;.],- Ilujszerzej oBwiaty wśród 
tak ciemnego ludu, wydobyło na powierzchnię gło
sy takich panów Czackieh, oddających szkołę ludo
wą pod opiek~ gospodarzom wiejskim, którzy na 
szkoły patrzą z ukosa i sami zbyt cicmni oIJo
wiązkom krzewieielów oświaty podołać llie są 

ł w stanie. 



Szc1.~;;eie tylko, że weksle wątpliwe dają jeszcze 
jaki taki dochód, inaczej pr1.y taldch ciężkich 
c1.asach t1·zebaby było starae się o posadę bu
chaltera w którymkolwiek 1, kautorów". 

Mimo weksli wątpliwych, sprytnie eg1.ekwo
wunych pr1.cz pana o siwych w~lsikach, żyje on 
jes1.cze 1, plajty 1, roku 1896, a praca ta pr1.y
nosi mu wcale nie1.ły dochód. 

W ypuda objaśnić czytelnikOw, jak si~ robią 
plajty l.'L jego pomocą. 

Kupcowi źle iM zaczyna w handlu, kredyt ml~ 
ogranic1.a,ią, kursujących l.aś z rąk do rąk wek~h 
l.uwiele si~ już wypuściło. Nnjważniejs1,J ten\1111 
płatności pr1.ypada dajmy Ila to pierws1.ogo, lt 

chocin.ż posiada sie cokolwiek gotówki, l.upłace· 
uie jednak weksli ~ie uratuje sytuacyi, drugi ho
wiem termin płatności wkrótce nadejd1.ie. 

Nie p01.ostaje więc nic, jak l.awezwać doktor~ 
w osobie pana o wąsikach siwych i odżałowac 
rs. 100 za sporządzenie planu bankructwa lub 
dals1.ego prowadzenia hundlu. 

We1.wany "doktór IIUlHllowy" przejrzał książ
ki handlowe coś w nich dopisuJ, wykreślił, prze
robił, ułożył' plan bunkructwa, wyznac1.ył termin 
plajty i dał takie wskazówki, ż~ mim.o .ba~k1·~c
twa zyslwło się wl:!półc1.ucie wIerZyCIelI I OSIą
gnęło niemałe zyski. . 

Do teO'o samego doktora handlowego udalt 
się o pon~dę wierzyciele, powier1.yli mu następnie 
sprawę uregulowania, którą on poprowadził tak, 
że jedna i druga strona była za,dowolona, a on 
1, siebie i obydwóch stron nnjwi~ccj. 

"D1.iś, - powtarza - minęły l.łote cznsy. C1.y 
nby jeszcze nastaną"· 

KRONIKA. 
Z przemysłu. Fabryki tutejsze i domy han

dlowe rozpoc1.c)y już wysyłkę obstalunków na 
towary l.imowe do dals1.ych miejscowuści Rosyi 
i Syberyi. 

Gllbemie syberyiskie, na kt6re wiele lic1.ono, 
nic stwor1.yły dotąd dla towarów łód1.kich takie
go rynku l.bytu jak .. i~ spodziewano i rozszerze
nic stosunków handlowych \\' guberninch sybe
ryjskich l.ależne będzie od wykon3uia. obHtalun
ków w nadchod1.ącym s01.onie. 

Wojażerowie wysłani na I-:\yheryę opuścili gu
bernie środkowe Syberyi i udali się tlo naj dal· 
szych miej 'co\\'o:ki syueryjsl,ich, które dotąd uie 
były jeszcze wyzyskune_ 

Filie fabryk łódzkich. N"a przedmieściu Ka
mionek powstają COl'a1. lic1.niej filinlne fabryki 

U nas tak zaws1.e! li'rn1.esów moc, siła zapa
łu, co niebotyczne stosy mógłhy strawić, gdy 
id1.ie o narobienie wr1.a\\·y, o której gazety pisnć 
hc<la. Rwiemy się do c1.ynu bunczucznie i ocho
c'/~o, • "'dy l'i1.ampal1 l.aperli kielis1.ki i rozlegną si~ 
hasłat> O'órnobrzmiące, pełne s1.mel'lneli i faj er
we)'kó\\~ ule gcly idzie o cicuą, bezustanną prac~ 
u podstaw, o pracę ofiarm~ gd1.ieś w l.apadlych 
katach, o siew, którego· plony pr1.yszłe dopiero 
p~lwlenia zhierae będą, tam kr1.yknc1.e milkną, 
a . iewców bardzo mało staje ua zagonie. 

'zytamy che:tnie pełne o!)ul'1.cnia epistoły, wy
głaszaue przeciw niemcom, pr1.eciw ich bucie i a
rogancyi, alc do od(lorn szowinizmu i l.achcianek 

PauO'ermauskich nie staje nam sil, l.wlas1.c1.a, 
o d ' gdy ic\1.ie o ten odpór co 1.lenny, konsekwentny 

i nieugięty, a taki bogaty w plony. 
Pr1.eci(itny mieszkaniec J.od1.i, polak, chociaż 

kalcc1.y okropuie mowę S1.ylera i Goetego, cho
ciaż chciwie czyta wS1.ystko, co tylko drukuje 
i;ię l'r1.eciw niemcom, ~ie~h jcno l.darzy mu si~ 
sposobno: e mówie po niemiecku, llajniezawodnie,i 
nie ominie jej i uważae sobie będzic za obowią
zek zwargotnć w tym języku. Niech który z ło
dzian umie l.uledwie pr1.ywitać się po nicmieeku, 
a wl\et uważa l.a wlaBciwc lIżywae niemieckiego 
powitania, gdy wchodzi do jakicgo zakładu lub 
sklepu. 

Kiemcy nieco odmien~i~j. post<tpują. 
:Mieszka w ł ... odzi WłaSCI?lel pewuego zakładu, 

polak, który, ilekroć powita go kto po polsku, 
bodajby naj;r1.cczuiej, uie odpowiada mu nic, 
skoro jednak użyje sakramentalnego "morgen " 
pan uw natychmiast głośnem "morgen" go powi
ta, Tym sposobem przy1.wyczaił on klientel~ 
swoją do nielllC1.yl'ny, i kto tylko może jako ta-
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przeU1y~lo",cuw lbdzkich, nnjwięk:::zą za~ 1, nich 
b~clzie tkalnia i pr1.<;d1.alnia towar1.y. twa akcyi
nego J. KlIllitzcnt. F;tbl'yka ta posiadać bęchie 
własn;~ t;tuclllic.; arte1.yjską, nżywanie howiem w 
wielkich l.nkladacil pr1.emyslow,rch wody woc!o
ciągo\\"('j fiHrowanej l)];:azal"o się zbyt kosztow
nem. W l1o\\'ych zakładach f;tliryc1.n)'ch ma pra.
cuwae okolo ~OOO rouotnikl\w, dla li:tf)rych domy 
familijnc wznieRione 1.0stall11 na c1.<,:ści tery to
ryum faul'yczncgo. Opróc1. tego dwie inne spół
ki faurykantów łi.Jdzkich również pr1.y, tąpiły do 
w1.llo';1.enia 1Io\\'ych zakładliw pr1.e:dzalniallych. 

Komitet przytułku starców i kalek podaje ni
niejszem do wiadomości pllblic1.uej, że w ciągu 
ostatnich dwóch miesi~cy na rzecz tegoż Pr1.y
tułku wpłynęły następujące ofiary: od p. Ul'. Ju
lius1.u llein1.el 2 roczniki czasopisma "Kraj"; od 
p, Stema Hi kołnier1.yków m<tskich; od p. A. Otto 
funt sianu; od p. R. Bicclermanlt 2 s1.tuki towaru 
na spodnie; od p. J. Kuuit,1.era -:I: s1.tuki kreasu 
(200 arsz.), :300 l'ęc1.ników i 10 funtów re81.tcl;:
l.lt ktln'e to ofiary komit.et sldada wszystkim wy
żej wymieuionym osobom serdec1.ne "Bóg l.apłać!" 

Kuratoryum trzeźwości. Dziś o god1.inie lO-ej 
rano w gmachu l.:u·z~łdu powiatowego wouec 
przedstawicieli wład1. i wy1.nuc1.Onycll 1, urzędu 
c1.}onków odbyło si? pierw'ze uroczystc posied1.e
nie kuratoryum tr1.eźwości powiatu łódzkiego. Na 
posied1.eniu tern, pomięd1.y innemi, pod1.ielono mia
ilto Łódź na 20 i powiat na -:1:15 rcwirów; spor1.ąd1.O
no listę członków-opiekunów, tudzież protcktorów 
każdego rewiru. Na referenta. kuratoryum powo
łano p, Stasiulewskiego, sekretarza. zarządu po
wiatowego, na skarbnika zaŚ lekarza powiatowe
go dr. Wieliczko. 

~a Zgierz wypada 5 rewirów. 

Ze stowarzyszenia strzeleckiego. W nadcho
d1.acy wtorek odbed1.ie sie pierwsze posiedzenie 
ko~itetu specyalni; wybr;nego dla urząd1.euia 
obchodu jubileuszowego 75-letniego istnienia to
war1.ystwa str1.cleckiego w Łodzi. 

U roczy~tość t.a pr1.ypada w pierws1.ym dni u 
Zielonych :;wiątek, na obchócł atoli jubileus1.u jest 
to dzieu uie l.upełnie odpowiedni ze względu na 
zabawy ludowe, ur1.ądzone w t.ym dniu pr1.y do
mu strzelcckim, gd1.ie natłuk ludu roboc1.ego ta
muje wejBcie do ogrodu. 

Z tego względu komitet projektuje wy1.nacze
uie innego tcrminu obchodu jubileuszowcgo od
kładając go na c1.erwiec luu lipiec. 

Szkoła muzyczna. Właściciele s1.koły mnzy
cznej panowie Haniccy kl'1.ątają się około 1.0rgani
zuwania personelu pedagogiczno-al"tystyc1.nego. 

Dowiadujemy się, że pani Szle1.yngerowa ma 
objąć km'sa śpiewu wru1. 1, pauią ,'tefanią Szu
bert Biel"llucką. Pani ,'1.le1.ingel'owa. nie porwci 

ko r01.U1ówić się po niemiecku uie mówi z nim 
inaczej, chociaż pan ten włada językiem polskim 
równie dobr1.c i łatwo jak i lIiemicckim. 

Do szyku łód1.kiego należy posiadae język 
niemiecki- a więc, kto może, stara się przynaj
mlllcJ pojedY{lCzemi fra1.esami lub wyra1.ami 
pr1.eplatać mowę ojC1.ystą, by broń Bożc nie po
sądzono go o brnk ogłady towar1.yskiej. 

Zapewne, im kto więcej j(~'''ykólV posiada, tern 
mu łatwiej rozszer1.Y(\ ltory1.ollt swych wiadomo
ści, ale l.U1.wyC1.uj lud1.ie włu.dający dobr1.e kilko
ma językowi nie rohią " nich UlgOSll i każdego 
pos1.c1.ególncgo języka ll'lywajf! wtedy tylko, gdy 
im to llieod1.0lVnic potr1.eba; uajch~tnie.i l.nś i 
lIajc1.ęściej mowia,; ję1.ykicm ojc1.ystym, bo w nim 
myślą i przy jego pomocy picrws1.e promyki 
wiedzy pr1.edostały się do ich umysłów. 

Nic jest to wprawd1.ie po łódzku, ale l.a to 
po ludzku. 0'1.1eko więcej po ludzku n.iżeli P/)
st'ipowanie l.wicr1.chników pewnej łódzkIej fabry
ki, zuqcających się nad biedll~'m robotnikiem, 
który w usługach fabryki zdrowie postradał. 

Młody, encrgiC1.ny człowiek, tryskający l.clro
wiem, dostał się, jako mas1.ynista, do jednej z wie
lu fabryk łódzkich i pracował w niej gorliwie 
1, wielkiem zadowoleniem l.wierzchnikow. Traf 
chciał, że podnosząc ciężar nad sily, oberwał si~ 
_ dostał ruptury i wnet 1, pdnego sił robotnika, 
przemienił siq w cherlawego kalekę. Wyclalić 
"'0 niepodobna, bo fabryka musiałaby zapewnić 
~u utrzymanie; - \vięc uależy go tak gnębić, 
tak obmier1.ić mu pracę, by wres1.cie sarn ją po
rzucił. 

Dobrze oumyślane, echt po łódzku, 
Przyszedł atoli kres już na owe ech t łódzkie 

pomysły, jakoś poznali się nu nich nietylko ło-
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syrcniego grodu, lJ~dzic tu tylko pr1.yjeidżała na 
pare: dni co tydzień , rcs1.tę zaś C1.a"lI ma po "wie-
cie Wan;zawie. < 

Pani, 'tefania 8zubcrt Biernacka, mie ·1.kanka 
Locl1.i, je,;t tu dobrze 1.IIalla w sf'ena·h l.amożnych 
i plutokratycznych, gdzie ocl panl ht l1d1.iela 
lckcye ~piewu. NajwylJituiejsze IH1.(·rb;tawicielki 
pr1.ell1ysłowego ~lViata lW1.yły się u uiej $piewać. 

Paui Biel'llacka ucz(,~1.C1.ala do konserwato
ryuDl wars1.aw:;kiego, ;; potClI1 brab lekcye u 
Lampertiego w Dreźl1ie. 

Podarek pamiątkowy. 'l'utcjs1.e towar1.ystwo 
strzeleckie z oka1.yi 7 o-letniego .i ubileus1.u towa
r1.ystwa ~tr1.eleckiego w Komtantynowie wr~czy
lo ostatniemu wa1.ę na tacy srebrncj 1, odpowie
tluim na pi~em. 

Osobiste. Dyrektor bauku handlowcgo łód1.
kicgo, p. 'l'auller, po dłuższej kuracyi w Nau
heim, powrócił do Łod1.i i objął swoje obowią1.ki. 

I Choroba serca, na którą l.upa(\l chory przed wy
I jazdem, l.upclnie ustąpiła. 

J Bruki drewniane. Beton poci bruk drewniany 
został dziś pociągnięty do ulicy Pr1.eja1.d. 

Z Koluszek. D1.ięki inicyatywie inżyniera Bo
browskiego organizuje się w Kolus1.kach na rzecz 
kościoła katolickiego teatr amatorski, z którego 
próby są już w pelnem biegu. Za, dwu. tygoc!nie 
najdalej ujl'1.ymy tam 8ztuc1.ki "Wesele w Ojco
wie" i "Teatr amatorski" komedyjkę Baluckiego. 

Du~e l.uac1.ellie kościoła, który w t.ych stro
uach był nie1.będny, uzasadnia i ta okolic1.
ność, że nietylko oficyaliści trzech kolei, ale 
i okoliczne wsie l.głosiły się do miejscowego 
księdza, prOS1.ąc go, aby rac1.ył uwzględui(: ich 
podanie, które w tych dniach ma być podane 
do wład1.Y wyższej duchownej o pr1.yłąc1.t>l.lie 
22-ch wsi okolicznych do nowego kościołn. i utwo
rzenie tu nowej parafii, gdyż do koła nie ma 
blisko odpowiedniego kościola. 

W nadchod1.ącym tygodniu wyparła tu od
pust Wnieuowzięcia Matki Boskiej, na którem 
odprawione zostunie nabożeństwo 1, wy tawie
niem Najświęts1.ego Sakramentu. 

Na nabożeilstwie tern będą wykonane śpie
wy solowe i duety pr1.e1. vanią Stet'anią '1.U
bert Biernacką i pana Bohrowskiego, telegrafistę 
l.e Skierniewic_ 

Czytelnia robotnicza, Towar1.ystwo akcyjne 
A. G. Borat w Zgierzu wyst~1Piło do władzy o 
pozwoleni c otwarcia pr1.y fabryce czytelni dla 
robotników fabryc1.nych. 

Sprzeniewierzenie. W roku zeszłym r1.ądca 
domu .Millera pr1.y ulicy Piotrkowskiej, Abel' 
Dyksztein sjlr1.cniewiel'1.ył swemu gospodarzowi 
i;umę 467 1'S. 72 kop. pobranI) za komorne. 

Gos]lodar1. M. dał pewien tennin spr1.eniewiel'-

d1.iallie. Rząd gubernialny piotrkowski wedle in
t'l)rJllacyi. "War<5z. Duiew."' odr1.uciŁ projckt o 
ur1.ąclzenlll przcz grupq fabrykautów łódzkich 
s~acyi oświct~euia elektryc1.l1ego IV Łodzi, aby 
!lIe wytwarzac pewnego rodzaju monopolu, i:lzko
dliwego dla interesów miasta. 
, Dla potcntatow wielkieg-o pr1.Cm)'l:lhl nie po
l.ą -~nllem I)ywa wspóhawodnictwo drobnych prze
U1ysl?,~, .sl~r()mnych . tka~zów i calcgo l.:1.'tępu 
rzemlCl:lllllkow. LlId1.1C CI ustąpiliby 1, pola dla 
bmku samego motoru, żadne 1.11', l.;Lstrzeżellia 
w. waru?kaclt koncesyi, l.apewn iającc dostarc1.a
Ule ~allleg~ motol'll na użytek drobnego przemy
słu me odlllosą pożądanego I:lkutku, gdyby źródło 
motOi:n ~nal<1zło się w rękach potężnych jego 
pr1.CClWnlków_ Dla tego też nie mogą uwierzyć 
zapewnieniom "Lod1.er Ztng.", j tdwby stara.nia 
pewne.i gl'Upy fabrykantów łód1.kic!t o urzą<l1.enie 
oświetlenia elektrycznego w Lodzi, w zasadzie 
1.0staly już przy,ięte w Petersburgu. 

Bodajże mnie w drożdże wsadzono! Co ja za 
pi wa na warzyłem! 
, Toż t~ dop.iero syc'/:eć .b~di1 w ~lieście osy 
I SZerS1.eLllC, mby w Wlellnm ulu O'llIeżdżace si~ 
w świecie p01,entatów nas1.ego przemysłu. • 

Któż bowiem t.~niej ur1.ądzić mo~e oświetlenie 
elektryczn;} w Łod1.i, jeśli uie owi właśnie wiel
cy ~'abl'ykanci, !dór1.y i tak lIa, p~trzeby fabryk 
SWOich ZmllS1.elll są wytwarzac swiatło i siłe 
elektry~1.~lą? Jfl:k Illożua pows~awae przeciw ty~ 
dobrodz~eJ0l!t miasta dla tego .Jedyuie, że kiedyś 
tam uCIerpI drobny przemysł? 

Chociażby nawet i tak było. Zmuiejs1.Y si~ 
tylko ilość fuszerów, psujących markę towarom 
łódzkim i ukroci zapał tych uiepowobnych, któr1.y 
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ey tlo ilwrotu 1:iumy, z której c/lęM mianowicie 
rs . 266 D. /lwrócił. 

Poniewa~ resztującej sumy D. nie zwrncał, p. 
M. oddał go w ręce policyi ~ledczej, któm po 
iluareil/ltowanin Dyksztein!t skif:lr0wula sprawe do 
sędziego śledczego. • 

Kradzież. VV dniu 2 u. m. ilamieszktLłemn 
przy ulicy Piotrkowskiej pot! 1\'2 ~8, Abramowi 
Braunowi skradziono z mieszkania ru bli 3-1 w 0·0-
towiinie. . lO> 

Wykrycie złodziei. W mieiliącu maju l". h. po
pełnioną zOf:tała kradzie~ z mim;/lkania Emila 
Lange ró~nych rzeczy, wartoHci r8. 350. 

Obecnie policya wykryln sprawc('nv krat!zie~y 
w osouuch Józefa Wawrockieg-o i ,Yawnyl'lca 
Bnkowieckiego, którzy ilostali aresztowani. 

~ 'VARSZA'VY. 
Grono osób uf'zpo~retlnio zainteresowanych Ilie

usta juca dro~yzna miesa w Warszawie po poro
ilumie·ni~l 1:iię iI "hodo·wcami wołów ~tepowycb, 
w tych dniuch \Yręc:lyło J. O. Genernł-Guberna
torowi wars:lawskiemu obs:lerny memoryał w spra
,,,ie tejże droży:llly. 

Pomięd:ly illnemi memoryał, obejmując wSI~el
kie dane i motywy, dotyczące WIoW)' monopoli
stow zamiejscowycll w handlu wołami, pr:lezna
cilonemi na potrzeby W a!'l:l:lawy, jako środek :la
sadnic:lY pr:leciwko drożY:lnie tej wykazuje: 

1) zniesienie postojów pociągów i przełado
wywania wołów w Kowlu i Brześciu; 

2) ustanowienie na targowisku wołowem na 
Pradze targów dwa razy tygodniowo, zamiai:lt 
jak obecnie, codziennie; 

3) niedopuszczanie na targowiska pośredni
· ków, przekupniów, lub faktorów i . 

4) ustanowienie obowiązkowej i:lprledaży wo
łow na wagę, a nie na sztuki, jak się to dotąd 
praktykuje. 

Rozporządzenie. P. oberpolicmajster w "Gaz. 
pol." o,..jasza co następuje: 

Podczas wdziennych objazdów miasta i zwie
dzania, ulic w nocy, przekonałem się, że sprze
daż w sklepach produktów spożywczych, wód 
gazowych i innych różnych towarów, tudzież 
sprzedaż uliczna wyrobów tabacznych i kiełbasek 
prowadzoną jeHt po północy; na UlOCy zaś posta
nowicnia h. Namiestnika w Królestwie z dn. 25 
paidziernika 1869 r., sklepy iI produktami spo
żywczemi, napojami gnzowemi i różllerni towara
mi powinuy być zamykane i wogóle handel po
winien lJyć ukońc:lony o godz. 11 przed północą. 
Wskutek tego polecam przyponlllieli w$zystkim 
llU,ndlującym o obowiązkowem kończeniu handlu 
o godz II przed północą i dopilnować, aźeh y 
o tej godzinie wSilystkie sklepy i maguilyny były 
zt1.l~)ykane; orllz ażeby nie byht prowadzoną sprze
daz na UhCHCh; przyczem należy surowo rozka-

z piasku bic:le cbca krecić a przeważnie karki 
tylko kręcą! •• 

Przepraszam, llujmocniej przepraszam! Zaga
lopomllem siq. 

I dlu. tego \\·~a~ni~ iIOstawiam na uboczu spra
wy durozktuilY łodzklCh, którzy tak dobr:lc :lna
ją mia~t(l nasze, jak nic przymierzając. francuzi 
t;"cog-raiię· 

ilo doprawdy cO mi do tego, że jaki~ tam 
obcy prily~ysil,. nicznsjący mittsttl., powierzY,,"Hzy 
swe losy łod:lkIemu automedenow1, bładzić bedzie 
]l? ulicach Łodzi godziny całe i do ce"ln putl~·Ói.y 
Ille trafi. 

Prawda. że i ja ongi, gdy Lód;;' była jeszcze 
dla lllnie ilielllią obiecaną ale lliezn~lll'!, pum go
dzin jeid:li'; musiałem po micHcie. za nim t1(~rl!i.
l,ar.z llIÓj, rozpytująu I:!ię przechodlliów tra1U wrc-

. szcw do ... 
Zglldllijcic p;dzie? 
Do gmachu Towarzystwa krcdyto"e30 miej-

Hkiego. . 
Wielkie rzeczy. 
rl'rtlHłd wres:leic a waćpall miał~~ sposobność 

])rzyjr:lyć się Lotl:li, w którcj na:,;tepllie losy ka-
pryśnc ilumieszkać ei kazały. • 

Ali right! 

}all1(s':,. 

HOZWÓJ. - Sobota, dnia 6 sierpnia 1898 r. 

zuć stra:i:ni kom posterunkowym i stróżom noc
nym , ażeby dopilnowali wykonania lliniejs:leg-o 
rozporządzenia, winuych ZUH przekroc:lenia w tym 
względzie pociągać tlo odpowiedzialn o~ci są
dowej. 

Nowe przytułki dla dzieci starozakonnych i 
rozszerzenie Praskiego cmentarza żydowskiego. 
Zar:ląd warHza wsldej gminy staro:lakonnycll wy
stąpił do magistratu :l projektem utworzenia 5 
prllytułkil\v dla d:lieci w wieku od 5 do 7 lat, 
iI wniesieniem pot.rzebnego na utrzymanie tako
wych funduszu w ilości 0,000 rb. rocznie do bud
żetu gmillY. 

Kiczależnie ocl tcgo, gmina wystąpiła do za
rz~dll miejskiego o zezwolenie na kupno placu 
pnestrzelli ~995,61 saż. kw. pod rozsilcrzenie 
Praskicgo cmentarza żydowskiego, z prośbą o 
wniesienie na tell cel do budżetu gminy ril. 48,471 
kop. 96, a lllinnowicie rs. 22,757 kop. 19 do bud
żetu 189fl r. i rs. 25,71.t kop. 77 (II) budżetu 
HlOO l". 

Po rozpatrzeniu tych spraw magistrat przy
szedł do przekonania., żc według butlżetu r. u. 
projektowana składk~~ od członków gminy na za
spokojenie potrzeb wylIosi już zuaczul1 sumę rl:!. 
·79,500 i że Wl·azie przyjęcia tych 2 projektów 
gminy, skhtclka ta powięki:lzy się w 1". 18\)9 do 
rl:!. 108,767 i w r. 1900 do ri:l. 111,714, nie licząc 
stale w:lmstających wydatków bieżących gminy, 
co naturalnie byłoby zbyt uciążliwem dla płacą
cych takową. Z tych więc powodów :larząd 
miej ki zaządał w tej sprawie dodatkowych wy
jaśnień ;;arządu gminy, będąc zdania, że z otwo
rilcniem przytułków należałoby sie wstr:lymać do 
ilupłacenia' za grunt pot! cmentm·;'. 

Korespondeneye. 

Ciec/wcinek, 4 sierpnia. 
. Jedno :l ~ajpop~llarnie)szycll naszych zdrojo

wIsk, Hłony l 1)łotmsty Ciechocinek, jest obecnie 
w CHlej pełni drugiego seZOnu. Liczba gOHci sie
ga 0000, iI tych większa połowa przypada na zy
dów. Jest dużo osób :l Warszawy, również iI Ło
dzi: bawi p. mecenasowa ~obolewsktt z córlmmi, 
pp. adwokatostwo Filipkowscy, ks. pref. Brzecz
kowski, p. Gabryelska z córką", naczelnik K~a
~'enberg i wiele innych osób z prowincyi a nawet 
] z Cesarstwa. 

. :Sporo . osób,. szczególniej młodzieży, rrzyjeż
(ha do CJeChOClllka wprost dht Hpqtlzenia cLasu 
-: i . ci na. br~k rozry\~ek l~skar;i,ać się nie po
Wlllnl. W llle:lz1~lą d. d l lIpca odbyła i:lię tu 
zabawa, prZel1leillOn:l. na g-runt tutejszy iI wiosen
nego sezonu \Varszawy, zwana "confetti". Ba
wiono sią bard:lo wesoło, obrzucano się ltapierka
mi ochoczo, głaHkano piórk:em po szyi (sic!) je
szcze lIcboczej, a niektórzy entuzya~ci doszli 
~ nadmi~r~ weso!ości do takiego rodzaju CkstHZY, 
ze w mieJsce plorek, lub kwiatk6w używali... 
g~\łęzi z drzew, któremi nie głaskali, lec:l ude
rzali po proHtl1. Wogóle zabawa ta jest nader 
n~esmaczna, szczególniej to głaskanie jest dla ko
biet pOlliekąd ubliżające. No, alc trutlno, Ila cel 
dobroc:lynny ws~ystko jest dobrc. 

Zebn~no \\'i~c z tej ochoc:lej zahawy oraz 
~ loteryl. fantowej, jednocze~uie lIrządzonej do 
0'3000 rublt, nctto. ~o Za?aWlC odbył sig wielki 
oal, na ktorym haw]ono Su\ nader wei:loło do "·0-
d:liny 5 rano. BHle są tu ;las lla porzadkn (Izi~u. 
Jlym i ur:ląd:lane bywają co tyd:lieil --.:. nLiI wiek
s~e, ra:l .m.nie.jsze. Alc że na JJttle owe zjeżdża 
$lę młodZlez lllczbyt salonowa (kelnerzy z Toru
nia, niemcy), wi~c nie cieszą Elię onc powollze
niem, ustępując pierwszeństwa oardzo sprawie
dliwie reunion'om. Jeden z większych takich 
r~uni~n·ów "ob~wi.\telHki" z inicyatywą p. ilIa
gorsluego ma Slę odbyć w lHldchochaea $obote 
d. 6 sierpnia. - < • 

Mieliśmy tu we wtorek 2 sierpnia kOlwert 
śpie\Vaka-barytonillty p. Benedykta. Remy (l{eiu
llerg-a) zc wBpóllld:liałem Artnra Zawudzkieo·o, 

Konccrt powiódł się doskouale pod względ~m 
nrtystycznym. materyulny :lU~ re:lultat bnrdilo 
był słaby. A szkoda - bo p. Rcinberg ślicwy 
lOa głoi':!! 

W czwartek d, 4- i'ierpnia mamy benefiś w tu
tejszym teatrze reiysera oraz wielce uzdolnioneo·o 
artys.ty . sccny lt~be18l~ie.i p. H. Halickiego. Wy
stamonym będZIe piękny drum~lt Sienkiewicza 

p. t.: "Ka jedną bll"t~ ", w którym benefisant 
odegra główną rol~. 

\V pi,ątek d. ;) i:lierpnia oLlb~dzie siq koncert 
J ó:lct'n ~li wiliskieg·o. ZaintereBowauie ogromne. 
Orgunizuje się również teatr amatorski na kolo· 
nie lctnic. Cbyba dość rO:ll'ywek, \V tak krótkim 
czasic. Kieprawdaż? 

flo/ . Gore':, ... 

Z kra j u. 
Z Warty (guu. kaliska). Przenicsiellie za-

konnic. Panny Klaryski iI klasztoru w Warcie, 
siostry: :Michalina lYfichcińska, prze}oi.ona; N epo
mucena :Micheillska , Stefania Hetner, Ludwika 
Klimse i Antonina Kubik, przenoszą się do klaszto
ru swojej reguły do Wielunla. W sprawie tej 
piHze ksiądz Al. Wiszniewski do "Przeglądn Ka
tolickiego". "Kościołek ich nieokazały, ale we 
wzorowym porządku utrzymany, mile czyni wra.
ienie. Zakrystya zaopatr:lOna w piękne utensylia; 
we wszystkiem zaś, co się odno$i do Hpełnienia 
słu~by Boiej, widna. stantuno~ć i pieczołowitość. 
Bogu poświęcone dziewice, wiodły eichy poboż
ny żywot, modląc si~ za Hieuie i za społeczeń
stwo, które darzyło jc zawsze HWą życzliwo~cią) 
przychodząc z pomocą w :laspokojeniu skrom
nych ich potrzeb, klas:ltor ten bowiem, miesilczą
cy dawniej zwykle do 20 sióstr, od czasu zało
żenia bardzo szczupłe posiadał fundusze. 

Szczególnym zbiegiem okoliczności, klasztor 
w WaJ·cie miał sie stać oHtntniem schronieniem 
zakonnic wieluński~b, obecnie ZHH stało się prze
ciwnie, gdyż tern schronieniem uędzie klasztor 
,,,ieluński dla zakonnic z ·Warty, albowiem gdy 
w roku 1818 klasztor PP. Bernardynek w Wie
lunill został skasowany i ilakonnice llliały by6 
prileniesione do Warty, ówczesna przełożona 
tychże, Z. Walewska, na prośbę swoją otrzyma
ła pozwolenie na pozoBtanie ze swem zgrollla
dzeniem w Wielunill, i zajęcie na ten cel ldasz
toru po Puulinach, w którym dotyczas rzeczone 
PP. Bernardynki pozostają. 

Łomża. Upragniona jui od tak dawna in'ity
tucya przez mieszkańców naszeg·o grodu, stała 
i:lię faktem spełniollym. 1" s hny a TowarzyHtwa 
kredytowego m. Łomży, jak donoszą "Echa Płoc
kie i LOlllżyńskie" została zatwierdzoną i w sali 
resursowej miało miejsce pierwsze przedwstępnc 
Zebnl.llie zało~ycieli i VrzYi!złych jego czlonkó\y, 
w liczuie czterdziestu pięein, nu stu tl":lec1l za
proszonych . 

Posiedzenie zag·uił p. :Marya11 Smiarowski 
i zaproponował wybór prezydującego, który padł 
na p. Wiktora Sznmańskiego. 

Pan W. Silumański podziękował zebranym za 
zrohiony mu zaszczyt przewoduiczenia im, a na
stępnie wyjaHni! ogólne zasady u$tawy Towa
rilystwa i związanych z tą nową instytucyą 
nudziei. 

W Gąsewie, koło Hadzanowa, gospouarze 
llcbwalili założyć przy szkole bibliotekę ludową. 
Na cel ten gospodarze, w liczbie trzynastu, llrilą
dzili między sobą składkę i zebrali 15 rubli. 
By powiększyli kapitał na bibliotekę, zwrócili 
si~ oni w uchwale do J. O. księcia Imeretyń
skiego z prośbą o pienię~ną pomoc. Zarząd bi
blioteki, postanowili powier'l,y,; nauc:lycielowi 
szkoły w Gąse\Vie p Łabanowskicmu i gospoda
n~owi, Stanisławowi lhlice. PO:lwolenie otl rzadu 
na założenie bibliotek i odpowiec!;;' na pro~bll 
o zapomogę, mieszkallcy wsi Gąsewo spodziewa
ja, sil) otr:lyuHI'; lada dzień. 

• Z różnych st.'on kraju nad~hotl:lą wiudomoHci 
() pojtl.Wi~lll1 8i(~ g-rożnych szkodników leśnych 
w postacI liszek brudnicy nicpar$kiej i mniszki. 
Otóż t.a oi:ltatuia pojawib iliq i u nas w pow. li 
pnoskim w lasuch dóbr Oi:lsówka. Administracya 
lcśna. słabymi Hilami przedtliqlJicrzc różne Zllane 
Hrotlkl dla wytępienia tego silkodnika, ale ,vat
)lliwą jest rzecl',ą, czy sama, bell pomocy, da r"a
tlę. Byłoby wielue pożądanclll. auy władze w po
dobnych wypadkach, zar:lątlziły s:larwtlrkowe, 0-

howiązkowe tępiellie tego szkodnika. który może 
/:ltaó /:lit;) gro:i;ną plagll: i zaclać olbrzymie klęski 
lltLilzym lasom. 

Z Hrubieszowa. \V miej"cowem progimntLzyum 
nastapiły zmiany w per$Onelll lH~UC:lyciehlkim: 
uauczyciel języka łacińskiego Gieorgiewskij i 
Gryg-orowicz przeniesieni pierwszy (10 Zamościa, 
drugi - do Kali;:;zu. Egzaminy wstQpne i uzu
pełniającc ,,-e ,,·szystkich klasach zaczną się 10/ 22 
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• ierpnia lekcye ~nś 17:?9 t. m. Jliej. cn dla 
uczniów wakują wc wszy.·tkirh kla 'ach. ProHby 
o przyjęcie możua lladsyłut i wczeHuic.i przez 
pocztę na imię inspektom progiUllltlzyum. lJ czniów 
p()mies~cza0 można w internacie za opłatą za 
<laloroc7.lle utrz)'mt'.nic. z opraniem, kumcyą i 
korepetycyą 130 ruuli. lub not !:ltacyach prywat
nych płacąc rocznie 130 do 1:50 rubli. 

ANTWERPIA. 
Na prawym brzegu Skaldy, poniżej V:tle~).

cienneą z granic Francyi wpływającej do Belgll, 
leży A.ntwerp!a, !:ltolica prowincyi belgijskiej, po
łożonej pomiędzy południowym i północllym Bm
hantem. 

Pierws~e wzmianki o Antwcrpii spotykamy 
już w VIII wieku ery chr~eKcijaiH!kiej, a w. w~e: 
ku X.U było to juź miasto słynne z .~alIlOZll?::!Cl 
i handlu. NiegdYH handel Alltwerpll o wIele 
przewy~szał ruch handlarzy AmsteJ'(la~nl1, lccz 
w następstwie wojcn i przcwrotil\v politycznych 

upadł znncznie, zwłaszcza po oderwaniu An
twerpij od Holandyi; późuiej dźwignął się atoli 
i dzit; Antwerpia stoi już na wysokim stopniu 
rozwoju. 

;:lą tu liczne i znakomite fabryki, warsztaty 
okrqtowe i pierwszorzędne zakłady przemysłowe. 
Komnnikacye lądowe i port wyborny wiele przy
cZyIliają się do WZ1'o. tu miasta. 

Z gmachów publtc:lnych zashlgują na u wagę: 
wspaniała katedra Naj~więt 'zej Maryi Panny 
z wieżą wysoką na st?P 370 i nawyższą dzwon
nicą w Belgii. Ozdabiają ją przepyszne rzeźby 
i llIalowidła a między niemi słynne zdjęcie 
z krzyża "Rubeust~", k tórego nagrobek art.yst.ycz
ne.j roboty znajduje si(,) w kOHciele 8W. Jakóba 
i stanowi jedną z celniejHzych pamiątek miasta. 
Dalej idą giełda. jedna z piękniejszych w Etlro
pic. starożytL1y rntu::!z, który był niegbyś maga
zynem towaró,,", gdy Autwerpia IUl.leżała do 
związku miast bau1.yatyckieh, tndzeż pomnik 
Hllbensona Placevcrtc, wzniesiony w roku 18-:1:0. 

Antwerpia jest stolicą biskupi~h posiada ak a
demi~ nauk, akudemi~ malarstwa i l'r.eźby ortlZ 
muzeum artystyczne, bogato uposażone w l'zad~ 
przedmiot.y sztuki, przed kUn'cm od r. 185{j stoi 
pomnik von Dyck'a Zakładów naukowych An
twerpia posiada pokaźną liczbe a miedzy inllemi 
zkołq medyczno-chirurgiczną i' szkol~' mors!;,). 

N:ljzgubniejszym dla Antwcrpii był pokój 
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\\' estralski, mocą którcg"o njHcin Bkaldy ustąpio
ne ~ostały lIolalld \·i. Cytadela Antwerpii, nad 
której wzmocnieniem rz.11<1 hezustannic pl'Ucuje, 
ualcży do l1ajsiluicjszy w Helgii. W x.nn wie
ku była ona kilkakrotnie obleganą i szturmowa
ną prz.ez i'raucuz.Ów w r. 179,1 pod wodzą itlau
rycego ;:laskiego, w r. 179~ przez republikaiulką 
armie francn.l1<a, w r. l79:l przez armie Hllstry-

: jacką tL w rokll< 170.+ przcz generała l~iclIegrll. 

I
1:'OdCzaS rcwolucyi w roku 18JO geuerał Chaise 
przez siedem godzin bombardował miasto a w ro

I ku 1832 cytadela po długich walkach poddała 
,.się fl'l1ncuzom. Większą część dawnej cytadeli 
I sprzedano w r. 1870 za 1-1 milionów franków, 

a na jej miejsce rząd wzniósł nową cytadelę, I co stało si~ powodem długich zatargów miqdzy 
I miastem a rządem. 

l 
, Z prasy rosyjskiej. 
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drodze. Miko 'zewski mar?ył () federacyi słowiań
skiej pod przewodnictwem Bosyi i nawet mliło
wał zawiąz.nć To\-,,'urzystwo "Pl'zyjnciół pogo
dz.enia Polski z Rosyą i federacyj narodó,,' ło
wialnlkich" . 

"" W~n-ld polaków - mocuo w to wierzymy 
znajdą . ię piouierzy idei rOi>yj ko-polski~j, którzy 
oC;"yS:lC:lą niedostępną dotycbcz.a,s gęsb"inę uprze
dzeń i wskażą społeezeilstwu polskiemu pmwd?i
wą. dobrą drogę . Ukrócą oui szowinisto\\' polskich, 
teroryzujących społeczeństwo, wyśmieją niepopra
wnych marzycieli, przejętych wszechpolską ideą 
i nadziejami na przywrócenie nieżale~uej Polski; 
prz.ywołają do porządku swoich zakordonowych 
współbraci, tall1ująe.ych spokojuy hieg życia kra
ju tutejszego, i tym spo 'obem przygotują grunt 

I 

I do z.blir-enia z Rosyą, zapo:luania się z nią i wska
I żą drogę, po której mOŻlln się dostać do jej ser
I ca i pozyska0 jej bratnie sylllpatye. Kmód rosyj
II ski je>it wspaniałomYHluy i szybko zapomina wy
Tządzone ruu złe"". 

(Ciąg dalszy). I ("Warszawskij Dlliewuik", 

"Od r. 1 06 cz.ytelllicy r' ·t.-Pet. WiecI." nie- : lipiec 1890 r . l. I , , 
I 
I 

jctluob'otnie mieli sposobno~ć bezpośreduio z.a- I 
pozna(: Ili~ z nadsyl:lnemi nam głęboko pOllJy~la- I 

"ANTWERPIA," ob. artykuł. 

neml l świetnemi artykułami p. Nabludatiela. 
Cytowae te ostatnie z ksir1Żki byłoby zbytecz
nem: są jes'f,cze bowiem ~byt Hwieże ~ pamięci 
interesujących się t~ k westyą! N alcży l p~~r~ebu. 
wszakże zaznMzyć główną myHI, prZeWIjaJącą 
się jak nitka czcrwona przez te ar.tykuly. 

""Jeszcze w r. 18·!(j margraula Aleksander 
Wielopolski,-pocl wpływem,. co ~raw~a, .cbnrze
nin wywołaneO'o Iw,libia,ceml dZIałamami rządu , c • . . 
austryackiego, który urz.ąd?ił w GalIcyI r?wo~u-
cyę stanową i rzeź szlachty, - \\:ypowledzl~ł 
w swym otwartym liHcie do l\letterlll.cha gorzkIe 
prawdy o słabości Austryi, () cyll~zmle jej poli
tyki i o kouieczności dln. polakow 8tunąć po 
stronie młodej i silnej Rosyi, mającej 8wietną 
)lrzyszłoHĆ. 

,,,, W r. 1872 były członek rządu narodowego 
Kurol Mikoszewski w brOSZlll'~e "La Polognc 
et la Russie dans la Slavie", wydanej w Gene
wie, dowodzi, że tylko rosyjska Polska zl!cho
wab pierwia tki życiowe, gdyż niema w niej 
ani dumnych magnatów, nni uprzywilejowanej 
ilzlachty, ani prz.~wagi jezuitów, a jeHt tylko 
prosty naród, któremu okazano sprawiedliwoś0 
i duno WhtSIlO~Ć ziemską; dlatego tcż, gdyby 
Ho. ya 'zechciała raz na zawsze zrozumie0, 
w swym własnym iuteresie całą waŻnOt;0 kwe
styi polHkiej i słowiańskiej, polakom nie pozo
stawatouy nic innego, j:\k d'lŻYć :la nir1 1)0 tej 

(D. c. li.). 

Artykul "Koln. Yolks. ZeituuQ,'''. 
L. 

Organ katolików niemieckich "Koluische Yo1ks
Ztg." zamieszcza bardzo interesujący artykuł wy
mierzouy przeciwko niegodziwej taktyce szowini
styczuych pi 'm niemieckich, które w walce n:l
rodowo~cio\Yej prowadzą systematycznie kampani~ 
oszczerstw przeciwko żywiołowi polskienlll. 

"Przywykło się do tego-pisze" Yolks Zeitung" 
-że od cza. u de CZa811 rozbrzmiewa z poznań
skiego po c~tłej "nowo zjednoczonej ojczyżnie" ja
ka~ baśń tra ·z.liwa, której się w większej czę -'ci 
wypadków z lękiem słucha. Zwykle chodzi o jt1.ki~ 
czyn haniebny jednego z kapłanów katolickich, 
albo O nagłe napn.dy nn bezuronnych niemców 
ze strony fanatycznych polaków. Zawsze takie 
doniesienia są pisane w llajwy~szym ·topnin dra
żniąco, a ten kto je prz.yjmuje w dobrej wierze, 
przychodzi do wniosku, że polacy są prawdziwy
mi łotrami. ,r ystt\J'czy przypon.mieć, " . jak dramatyc:;my 
sposób rozpuszczono plcrwsze wie~ci o "powstaniu 
w Opaleuic)'", wywołały ouc wc \Yl'ogiej polakom 
prasie istu)' des:lcz artykułów wstępnycb, w któ
rych llaO'lono n:ąd o "euerO'iczne t;\"odki" przeci
wko polakom. Później wysz.ło zupełnie eo~ iunego 
na jnw: dowiedziano si~, że to kombarz obwodu-
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wy Cal'llap był winowajcą. I tak bardzo wiele 
polskich "powieści o rozbójnikach" ostatecznie ro
zwiało się jak mgła. Ale to nie zraża podszczu
waczy; im chodzi jedynie o "moralne" działanie 
pierwszego doniesienia. Jeżeli się osiągnęło to, 
że czytelnik na podstawie tego rodzaju opisów 
uważa polaków za gatunek europejskich kaniba
lów, i oburzony uderza pię,jcią w stół, wtenczas 
zamiar zOi>tał osiągnięty-takiego czytelnika po
zyskało się dla ,.polityki antipolskiej". Sprosto
wania każą na siebie długo czekać, większa część 
~dobrze myślących'l pism niemieckich wogóle ich 
nie drukuje, a zważa na nie niewielu tylko czy
telników. Wrażenie pierwszej tatarskiej wiadomo
ści jest decydujące i pozostaje. Często już zdarzy
ło się nam, że słyszeliśmy prostych ludzi z łona 
publiczno~ci wyrażających się w sposób polako
żerczy, ludzi, którzy dla poparcia swego zdania 
mogli tylko przytoczyć od dawna zbite anegdoty 
hakatystyczne. 

W innych dzielnicach niemieckich byłaby ta
ka robota podszczuwająca trudniejszą niż w Po
znańskiem, tam atoli cała prasa niemiecka przej
muje wrogie polakom artykuły z pism hakaty
stycznych i wiele potrzeba czasu, zanim odpo
wiedzi polskich pism znajdą drogę do szerszych 
kół w prasie. 

Najnowsza historyjka o dzielnym weteranie 
w Zbąszyniu i ks. proboszczu Sobieskim także 
została teraz wyjaśnioną. 

Mający sąd o rzeczach katolicy z góry w to 
nie uwierzyli; znają oni zasady swego kościoła 
i wiedzą, że żaden kapłan nie może oświadczyć, 
że kogoś nie pocho.wa dlatego, iż tenże jest człon
kiem związku wojackiego. 

Protestanci atoli o tern nie wiedzą, wierzą 
w takie bajki i myślą sobie: "z tego proboszcza 
Sobeskiego musi być dopiero wrogi Rzeszy fana
tyk!" 

Tymczasem w zbąszyńskiem zdarzeniu cho
dzilo jedynie o wypadek kościelnej dyscypliny, 
jakie się zdarzają od czasu do czasn na podsta
wie istniejących przepisów-o odmowę kościelne
go pogrzebu z przyczyn kościelnych. 

:Można nie podzielać zapatrywań~s. Sobe
skiego, ale nie można mu zarzucać, jakoby od
mówił obrządków religijnych ze względów poli
tycznych. 

"Koln. Volks. Zeitung" kończy taką uwagą: 
"Gdy już mieliśmy cały szereg przypadków, 

w których zawistne oszczerstwa na polak_w 
w prasie hakatystycznej okazały się później 
kłamstwami, a niniejsza sprawa nowego na to 
dostarczyła dowodu, radzi byśmy wszystkie takie 
skandaliczne doniesienia prasy wschodnich haka
tystów o polakach uważać odtącl z góry Ztt szwin
del, albo przynajmniej tak długo, dopóki z bez
stronnego miejsca. prawdziwo~ć ich nie zostanie 
potwierdzona. 

Uzasadnionem jest podejrzenie, że ci hakaty
styczni ":.\Itinchhauserzy~ nie troszcząc się o pra
wdę, wysyłają w Hwiat swe alarmujące wiado
mOHci, ponieważ mówi~ sobie, że i tak cel osią
gną w głównej rzeczy, chociaż wiadomości te zo
staną potem zaprzeczone. " 

Bezstronny ten głos niemiecki, piętnujący e
tykę polityczną dzisiejszego hakatyzmu, ze wszech 
miar zasługuje na uznanie. 

Ostatnie wiadomości. 

Austro-Węgry. 

:Minister skarbu węgierskiego Lucas przerwał 
kuracyę u wód i przybył do Budapesztu, aby na
radzić się z prezesem ministrów bal'. nanffym 
nad położeniem, wytworzollem przez zamknięcie 
rady państwa w Wiedniu. W skutek interwencyi 
Kallaya rząd węgiersi>:i ponownie rozpatruje 
spraw~ przedłużenia prowizorocznie ugody z Au
stryą, n:.uady atoli w tym przedmiocie osłaniane 
są ścisłą tajemnicą. Opozycyjne dzienniki wę
gierskie donoszą, jakoby gabinet hr. Thuna za- I 

mierzał rozwiązać izbę poselską, tudzież ogłosić 
na podstawie § 14 nową ustawę wyborczą na 
zasadach ustawy z przed r. 1873, przy utrzy
maniu nowo utworzonej piątej kuryi. 

Konstytucya z r. 1867 ustanowiła izhę posel
ską, złożoną z 205 czlonkow wybieranych przez 
sejmy krajowe. Reforma w r. 1873 wprowadziła 
wybory bezpośrednie z 4 kuryj podwyższając 
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liczbę posłów do 353. W roku 1890 do czterecll 
dawnych kuryj: wielkich włuHcic!eli, izb handlo
wych, miast i gmin włościańskich dodallo 5-u 
z 72 posłami; liczba więc członków wzrosła 
do -!25. 

Trudno uwierzyć aby rząd austryacki myślał 
na sery o o stanowczej zmianie ustawy wyborczej 
bez współudziału parlamentu: Opór ten nie za
ciążyłby jeclllak w praktyce zbyt poważnie na 
postanowieniach rządu odnośnie obesłania rady 
pań.t;twa przez sejmy, albowiem obecnie t.ylko 
w sejmach: dolnorakuskim, styryjskim, koryntyj
skim, morawskim i I:izlą8kim niemcy posiadają 
większość. 

Te więc tylku sejmy mogłyby odmówić wy
boru posłów, ale zarządzenie samych wyborów na 
zmienionych podstawach bez współudziału parla
mentu byłoby naruszeniem konstytucyi, a do ta
kiej ostateczności hr. Thun zape wnie się nie po
sunie. 

Wiceprezydent izby poselskiej, słowenieC' dr. 
Ferjanczyc na zjeździe nauczycieli w Lublanie 
wygłosił mowę, w której zaznaczył, że los sło
weńców, chorwatów i rusinaw w tej chwili zale
ży od czechów, napominał więc współrodaków 
swoich, aby nie zapominali o solidarności sło
wiańskiej. 

W Gracu stronnictwo niemieckie nrzadza wiel
ką uroczystość żałobną z powodu śmi~rci Bis
marc~a. Szowiniści niemieccy w Gracu przy
wdzi'lli po nim zalobę. Oprocz Wiednia i inn'e 
miasta niemieckie w Austryi wysłały depesze 
kondolencyjne do Friedrichsruhe. 

Wyprawa przeciw Derwiszom. 
Wyprawa ang-lo-egipska przeciwko Derwiszom 

w Sudanie ostatecznie zorganizowaną jnż została. 
Pierwsza brygada pod dowództwem gen. Hun
tera i pułk Wanhope pójdzie w przedniej straży. 
Dnia 20 sierpnia wyruszy ona z obozu pod Al
bara i dążyć będzie zwolna do Strabluka, gchie 
skoncentrują się wszystkie siły anglo-egipskie. 
Towarzyszyć jej będą po Nilu kanonierki an
gielskie. Druga brygada pod dowództwem gene
rała Littelstona wyrusza w tych dniach. W skład 
jej oprócz pułków Nothumberland, Lancashire 
wejdą 13a i 37 -a baterya dział Honitzera i 87-a 
dział .Maksima. 

Następnie pójdzie gwardya pod dowództwem 
gen. Grenfell, ułowi i inne wojska oraz wiel
błądy. Kawalerya egipska pójdzie w przedniej 
straży. Główne dowództwo nad całą wyprawą 
obejmie nHczelny wodz armii egipskiej gen. Kit
schener. Cel wyprawy- owładnięcie Chartumem 
i Omduramanem, pod którym Kalif zgromadzil 
przeszło 12000 wyborowych strzelców sudań
skich tudzież liczną jazdg. Walka będzie nie
wątpli\vie krwawą, ale wojska anglo-egipskie 
odniosą prawdopodobnie zwycięstwo i w poło
wic października zajmą Omduramau. Plemi~ su- I 

duńskie J aaliu przyjazne anglikom uderzyło w 
tych dniach na obozowisko Derwiszów, położone 
o 6 mil od Omdnramanu. Wyparli oni Derwiszów 
z obozu i zabrali im 600 wielbłądów. 

r:r ele go ramy. 

PETERSBURG, 6-go sierpnia. Najwy
żej dozwolono towarzystwu kolei 
warszawslc.o-wiedeńskiej prowadzić 
dalsze studya, odnoszące się do bu
dowy kolei kaliskiej. Roboty praw
dopodobnie rozpoczną się we wto
rek. 

Petersburg, 6 sierpnia. Jcgo Cesarska Mość 
N ajjaśniejsl.:J Pan rozkazał: 1) Przepuszczać w o
kresie żeglugi w r. 1898 i 1899 herbatę w eegieł
kuch przez ujście rz. Ob, z oplatą celną w wysoko
ści J rs. 50 k. w złocie, 11 przez ujście Jeniseju z o
płatą po 41's. :30 k. w złocie za pud. 2) Prze
puszczać w okresie żeglugi od r. 1898 do 1903 przez 
ujście rzek Ob i Jenisej dla Syberyi bez cła nastę
pujące towary zagTaniczne: a) sól, w<;)gle kamienne, 
oraz wszelkie narzędzia rolnicze i maszyny z ich 
częśc;ami zapasowemi i przynależytościami, bez 
ograniczenia .co do ich liczby, wagi i rodzajn; b) 
maszyny z ich częściami zapasowemi i przynależy
to~ciami, przeznaczone do zakładania na Syberyi 
fabryk, zakładów przemysłowych, wszelkiego 1'0-

dznju zakładów mechanicznych, z wyjątkiem loko
motyw; c) sieci i pl",,<;)dz<;) do nich, potrzebne dla 
miejscowego przemysłu rybnego; cI) cyanek potasu i 
chlo.rek wapna, lecz tylko w ilościach potrzebnych 
w kopalniach i zakładach przemysłowych w Sybe
ryi; e) blach<;), ołow, oliwę prowansalską, lecz tyl
ko w ilościach, potrzebnych w przemyśle rybnym 
do konserw; f) worki wszelkiego rodzaju do wywo
zu :;boża przez ujście rzek wspomnianych, lecz tyl
ko w granicach tego wywozu. 

Madryt, 6 sierpnia. Sagasta twierdzi o roko
waniach pokojowych, że nkłady nie są jeszcze 
ukończone i że oba rządy, w Waszyngtouie i 
Madrycie, muszą co do tego zachowywae śf.liśle 
tajemnicę· 

Annapolis, 5 sierpnia. Admirał amerykański 

Mc. Nair, dowódca tutejszej stacyi morskiej, dał 
obiad na czeŚĆ wybitnych jeńców liszpallskicl, 
a głównie adm. Cervery. Na obiedzie było obe
cnych 24 gości, w tej liczbie adm. Cervera i jego 
syn, komodor Paredes, kapitanowie Moren i Eu
late z marynarki hiszpauilkiej, oraz inni jeńcy 

hiszpańscy, nadto paru marynarzy amerykańskich 
i punie. Stół był przybrany w barwy amerykań
skie i hiszpańskie. W przemówieniu swem adm. 
Mc. Nair oddawał uznanie waleczności hiszpanow. 
Wznoszono toasty na czeŚĆ pokoju. Adm. Cerve
ra podczas bankietu z wzruszenia rozpłakał się. 

Radom, 6 sierpnia. Znuny ze sp~'awy opoczyń
ski ej b. naczelnik powiatu Herman zmarł wczo
raj na chorobę serca. 

Lwow, 6 sierpnia. Kardynał Sembratowicz za
pisał 30,000 złr. na bursy dla uczniów wyznania 
grecko-katolickiego i poczynił rozmaite legaty 
na cele kościel~e. 

Kopenhaga, 6 sierpnia. Królowa duuska cierpi 
silnie na bóle w kolanie. Ogolne 'osłabienie. Le
karze stwierdzili ogólne osłabienie serca. 

Madryt, 6 sierpnia. Amerykanie fort pod Ma
nilą zajmować b~dą do czasu określenia przy 
szłej formy rządu na wyspach fili pińskich. 

Roboty fortyfikacyjne w portowych miastach 
Hiszpanii wstrzymano. 

Budapeszt, 6 sierpnia. "Egyetertes" pisze: 
Obaj prezesi gabinetów przedstawią cesarzowi 
Hwoje plany co do zarządzeń, jakie mają być 

poczynione. Bar. Banffy ograniczye ma tylko 
swoje projekty do ugody, gdy hr. Thnu, porzu
cając plan przeprowadzenia ugody na mocy § 14 
będzie prosił cesarza o upoważuienie do zmiany 
konstytucyi uU8tryuckiej na mocy S H . 'l'en pIau 
ma już bye zupełnie gotowy. Zakres działalności 
sejmów ma być rozszerzony. Sejmy maję roz
strzyga e o wszystkich kwei:ltyach j<;)zykowych 
i o tych wewuętrznych kwestyach, które są 

IV związku z kwestyą narodowoHciową. 
Nantes, 6 sierpnia. Uczestnicy obradującego 

tu zjazdu towarzystw pOBtępU wiedzy przyrodni
czej wystąpili manifestacyjnie przeciwko Zoli. 
N a mieHcie przyszło do zaburzell. 

Wiedeń, 6 sierpnia. Hr. Gołl1chowski powraca 
z Paryża do Wiednia i uGaI się natychmiast do 
Ischlu, gdzie bawi cesarz. Pl'zewi(]ywane są wa
znc niespodzianki pulityczne w najbliższej przy-' 
szłości. 

ODPOWIEDZI REDAKCYJ. 
P. "1!lIjstJ'{Jlci /afJl'!Jc:lle/lllf,. Ma s2l<luowny pan słuszność, 

s a m o bój c Ó w uie "odzi sie nazywali ludźmi dzielnymi. 
N a tytuł ten zasługują raczej - ci, którzy pomimo I'rzfleiw
llo~ei, mężnie borykają się z losem i cierpliwie znoszą 
dolegliwuści życiowo. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HO'l'EL VICTOIUA. Boecker II Iluhelllimbllrga, Arntiu

IlOW z Ale {slLudropola, PiątkcI"I'ski z 'Val .. ~zawy, Louallow 
z Saratowa, Lcwitan z Szawel, Naj~ztut z Woroneża, 1\10-
szkowicz z Krcmenczuga. 

GRAND HOTEL. Hersig z Petersburga, Kwajczader 
7. 'fyflisu, Sorokow z Otle~y, Kulesuikow z Kijewa, LalIe
berg z 'l'enulSZ(q,a. 
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~~~ ~~~~~ , ~ ~~~~~~ ~~~~~ I~_ ••• ~~~~~~~. ~ ~~~~~~~I 
~ DYREKCYA ~ l ~ KURSA TAŃCÓW ~ 
~ SZKOŁY MUZYCZNEJ ~ l ~ otwieram w połowie sierpnia r. b. ~ 

Patentowany nauczyciel tańców. 

~fJ666IJ696~ ~!J6~IJ6I6~ 

i ]))'o,i ll]))'"ejmie ~"t~~;;;:;~~~:Ch ~"liczrć, "i~ : ",i Z ak la d L c c zni c Z11 H 11 dr o n a t1f c zn 11 
_ w poczet JeJ uczmow, b)' ZCCh?leh Jak,.. 11(1,.]" cze meJ ~ , J 1 P 1 J 
_ ~kła,daG ])o(lpi::-;y, ułatwi to OOW·lClll . zar(JWllO l~l'zqdze- ~ I J ~ ~ ~HMJNY J ~ MD~IĄ 
_ uie el2:zamlnów wstc:pnych, .iakote~ l pl'zy~tąplCllle do 9fj o W ~~Ura~n ~ y ~~~ ~~ ~ I 

~ 1l1o~enut yoztdadu gOdZlll. 9fj I r 
~ Zapisy pr~yjmuje obeCllle skład nut pp. Gebethnera 'fil I L k d' D kt' d PENKALA 
b. i Wolfa, gdzie prÓc,z .tego ,zaopatrzyć się .moz~a_ w re~nh~mi~ 91 e arz zarzą zaJący, D Dr me ycyny . 
~ szkoły, od l-,g;o Wrzesllla z~s ~. r. kancelaIJa szJ...o~y muzycz~e~ 9fI ~ A N AT ~ R J U M dla chorych nerwowych. dotkniętych renmatyzmem, 
~ przy ulicy Piotrko~sku;J. r r: 8~. !,rz.y, tej s~oSObnO?1 ... łamaniem w kościach, niedokrwistych, krofulicznych. 
~ Dyrekcya podaje do ~ladomosCl ugołu, ze Jstmec takze będzie M chorych na nieiyt żołądka, kiszek i t. 1). 
\i przy szkole muqczneJ _ Suchotnicy będą przyjmowani tylko w pierws7.ym okresie choroby. 
~ KLASA DEKLAMACYI. 98 I Woda i elektrycznoś(: stusuwane będą w rozmajtych postaciach i sposobach. 
~ ~ Kuracyja dyjetą, masaiem i sllggestyją. 
li ~. "~~ff4I6iJ6~~_1666!J6/1686!J6_!J6_. Zakład leczniczy otwarty przez caly rok. 
--------__ Telefon Nr. 287. Prospekty wysyłają się na żądanie· 

******~*~**~~~~~~~~~~ 
~ W 4-0 kI Szkole RealneJ ~ Znane ze swej dobroci Piwo Pilzeńskie, Bawarskie I 

• ~ i Monachijskie we flaszkach i beczkach poleca * Zi J? e n s y o n a t e:r.r.l.. *.~ Towarzystwo akcyjne browaru * Wschodnia .N~ 74, ~ ~ w. KIJOK i Komp. 
~ rok ~zkolnv rozpoczyna Nil' dnia 24 ~ierpnia r. h. z po- ~ oc Skł dł' zŁ"radr~za.wy. l W'd k~' 48 I 

v , f o • / '. • '. o _ ] OT l- /1 "d - ] ~,p --:::: a g owny w o Zl, U. ) zeWS'3 J '~ . 

~ 
mocą pp. plO e:sOlow llueJt;COw) c l ~z \.0 lZą (JW) C l. ~ I 1'0 Na ządanie odstawiamy zamówienia do domów prywatnych. 

Zapis no.wych uczniów przyjm.uje siq codzien~lie od godzin)" * ~ ~ Telefon :369.-L6d do piwa dodajemy bezplatnie.-Telefon 36$) . 
.. 9 - 12 rano l od 4 - 6 popołndnlU w kancelarYj szkoły. ~.; I 66-1 Przedstawiciel firmy K. SZREOER. 
~ Uczniowie bqdi), przygotowywani do Wyższej Szkoły * * Rzemieślniczej, do 7.io kl. Szkoły Handlowej, ii 7; ,;~j~'!4,5j.!~'~'r.ii'Si 
~ do Gimnazyum P~~cl~~~;j szkoły J. .MEJER. ~ I ~~~~~~~~~FI~R~:'łAI~~U~N~:;' E I N 

~~****~***********7.;7.;**7.; 600 metrów Górna Bawal'ya nad~~:~~~em 
Ijllja ~el. kolei :Monachi1l1ll-Salcburg. 

H~Qr~hn~nt~mz~ nklaQ lmni~z~ · 
według metody Kneipa. 

Fabryka Rękawiczek 

Zaleca siQ dla cborólJ nerwowych i chronicznych wszelkiego rodzaju . 
. ? ~ Proi::\pekty wy:.;yła właściciel zakładu -.. 
-: starszy sztab. lekarz. Dr. med. G. WOLF, K. ~l~fN~R. PiO~~;:::~; n~ 71. 

Vis-a-yis Pasazu ~leyera. 
L 

~~********~*~~~~~~~,t.e~~~~~~ : ~. 
t Humber & Co. ~: 
~ *1 
~ SKUD fABRYCZNY WELOCYPEDÓW ~:: 
* w Warszawie 7.; 
~ N2 57 N0!VY -ŚWIAT N2 57. ~ I 

" " 
U7";;.~;~.~ r; 

SZKOtA PRY~ATNA MĘSKA 
Ignacego Zychlewicza 

przy ul. Karola N2 18. 
Przygotowuje tli) Gimnazyum, Szkoły Rzemieślni-

czej i Handlowej. 
Przy szkole znajduje się pensyonat. Przyjmuje dzieci 

od 7 roku. 
Za.piN codziennie od 8 - 2 popoludniu. 
" 't;~'J ~.,e;: ~ z P01fOVU KOXCZ.t\CEGO SIl~ SEZOXl:r 7.; I 

~ __ Ceny obniżone __ ~ -~-\t-------~--.-9B-91!-9!l-_-1ti--_-_-'1I-9191~-18-

***~****~**** I "ME~~~:~:i!l!S". ~ 
"Łódz~ie Towarz!Slwo Assenizacyi Otwock" W Łodzi II K O n c e r t I 

Łas k., ul. W Hlz e w s k a ~~ 70, t e le fonu JI~ l 74. I ~ 0'''''''' ,,:.j,k.~,j 38 ~'"h.t",g. pnłkn. T.b.ł 'k<~,~ w ogrodzie przy i 
Oczyszcza i dczyufehl]' e doły 1st· t f .. 'I domu maJstrów tkackich ua l'Og:1I ulw PlotrliowskWJ 1 Przojazd )Joil uy- _ 

' " " 1. ępO" c przez or owanie I po- ~ rekcYl! kapohnistr<l R A S 'l' o HG U JE\\' .\.. tĄ 
lewa nie płynami chemicznvmi niszczącvmi '" lk' , ._ I Początek o g. " wieczorem, w llieuzielQ i !iwi<:ta o j popoł. 'f9 

.., .." :>ze le "J ~ WcHcie w ~wi('to 20 k. dziec.i 5 k. w c1l1ilj z"vcwjUtl 15 k (bied 5 k ~ 
ziewy natychmiast. I ~6f..16 1f./Ji;16~~~96~~ _~~~_~~-.~ ~ 
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FABRYKA R ER 

"B-cia lange, Łódź. ::; ~ 
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ulica Św. Andrzeja .N~ 27. 
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poleca iyykończone z najlepszego matel'yalu, najnowsze.i kOllstrnkcyi l'OWAry 

"The white Fleyr" 
..- po cenach możliwie nizkich -ą!IJ.I 

BEZPLATNIE 
pod fa brykę oddam plac, 

blisko przystanku RADOSĆ (Nadwiślańska) -
geometra Drze,viecld - gdzię. kol ej){a, , torf, ce
gielnia; blisko przystanlul ,JOZE.FOW (~aclwi
ślańska) - agent ,Ja,vorsld - bliskość ~wiclra, 
Wisły (projeldow"ana ]{olejka). 

Fabryka po"winna dzialać przed rokielll~ 

Rada Opiekuńcza 
zatweirdzonej przez J. E. Pana Ministra Finansów, 

Pabianicki~j 'i -kla~. Slkoły Han~low~j I 

Z powodu wyjazdu 
do odstąpien.ia 

M I E S Z KłA N I E 
pryy uL Dzielnej ~2 40. . 

6 pokoi, kuchnia., pokój dla wanuy, 
wyborna woda. i naprzeciw Ogl'lHi. 

PLACE 
'-7V G-rodzisk-u 
przy saluej " stacyi 

sprzedam pod fabrykę i (10my, 
domy daj f\: 20% dochodn. 
Wiadomo \~ w Łodzi Piotrkow

ska M 90, m. 4, na miejscu 
s>'.wujcal' stacyjny wskaże. 

~ -kI. Szk~la HanQI~wa ~ryw . 
ZENONA GOETZENA 

podaje do wia(lo111o~ci ogólu, ze otwarcie wymienionej Hzko- I z dniem 8-ym Lipca r. b. 
ły na. 'tąpi z początkiem roku szkolnego 18U8/~U, i ze w! przeniesioną została 
pierwszym roku jej istnienia otwartemi zo'taną· o ile zgłosi: l P' lor l' 1°1 
się dostateezna liczlm kandydatów: 2 klasy przygoto- . na u, lotr iO'VS {~ :c- • 
wawcze (I niisza dla chłopców od lat 8-in i II wyz::;za) Prośby nowo wstępujących przyj. 

muią się w kancelal'yi szkoły co· 
Klasy I-sza i II-ga. dziennie od 9 do 12 w południe. 

Rod>'.iców i opiekunów, życ>'.ących sobie powicl'>'.yć swoich synów lub 
wychowańców Pabianickiej Szkole Handlowej, uprasza się o nadesłan i e ' 
piśmiennych o tem deklaracyj pod adresem Dyrektom 7 -io klasowej S:t.koły 
Handlowej w Pabianicach. Odpowiednio pl'>'.ygotowane formularze dekla
racyj Rada na żądanie interesowanym natychmia::lt prześle. 

Pabianicka S>'.koła Handlowa, będąc kierowam~ pr>'.e:t. pierws:t.or>'.ęd
nych pedagogów, . oraz otoc>'.ona pod ka.żdym wzglęclem troskliwością Ha
dy Opiekuńczej, kor>'.ysta z ws>'.elkieh prerogatyw szkół realnych rządo
wych i daje po jej ukończeniu pm,.'o wst·ępu do wyżs>'.ych zakładów nau
kowych. 

Termin rozpoczęcia wstępuych egzaminów i lekcyj ogloszonym zo
stanie o obno. 

BARD~~ TANI~ 
piorę kapelu 'ze słomkowe, męskie 
i damskie, ubieram takowe Le>'.płat

nie. 

Potrzebną jest taulże 
panien]{a, 

znająca sili na krawiecczyźnie, z ca
łoroc>'.nem utn~ymaniem lub b~>'.. 

Rada Opiekuńcza. I Wia(~l)mość w magazynie u I)w. 
Anny .\~ 11. 

--------------------------------~------------------=--
A0311oJJeHO l.(elf3ypoJO. r. JIOi1,3 '1) 25 hum 1898 r . 

~'§ 179 

Pierwsza Leoznica prywatna 
Zawadzka Kg 12. 

(dawniej róg Cegielll. i W I3chodn.) 
Oclg. dog. 
H-lO. 

10-11. 

11-12. 

12 - 1. 

1 - 2. 

1 - t. 

2 - :3. 

2 - 3. 

2 - 3. 

D-ta Brzozowski. Chor. zębów, 
plo1l11J0w'Luie. NztUCZllC zęby. 

Dr. Gorski. Chor. chirurgiczne 
i OCZI'!). (Niedziela) 
Dr. Maybaum. Uho!'. żołądka. i 
kiszek. 

Dr. Goldsobel. Chor. wewnętrzne, 
~pc('. płuc i Herca. 
Dr. Przedborski. Chor. 118ZI1. 110-
~a, g-,ln1ła i krtani. (prócz nie
cIzicI, wtorków i piątków) 
Dr. Llttauer. Chor. skórne, we
lIcryc.7. lI tJ i dróg 1II0(·.zowych c prócz 
wtorkó" i piątków) 

Dr. Gorski. Chor. c.hirnrg-iczl1e i 
i ocznc. (Wtorki i piątki) 

Dr. Pinkus. Uhur. we,metrzne i 
clzieci. . 

Dr. Likiernik. Chur. oczne i cbi-
l"urgiczne. 

a - 4,. Dr. Goldman. Chor. chirurgiczne . 
4 - ,-,. Dr. Rundo. (;1101'. wewnetrzue i 

kolJiccc. -

'I Opłata za poradę 30 kop. - lóżka dla cho-
ryoh. :- BadanIa mikroskopijno-chemi czne 

~ I bakteryologiczne. 

I 
I 
I L óD czysty 10 -;; 

wnętrznego użyt
ku można dostać 

w skład>'.ic piwa W. Kijok 
; Komp. Ulica Wid>'.ewska j\& 
148. Telefolltl 361). 626 

.. 

. W 4-kl. zak!. Nauk~wylll 

Julii BH[ 
I Piotrlro,vslra 165,' 

Zapi;;; i egzaminy nowowstę
p.t\jącycl~ uczennic oc1bywąją 
,'H~ codzIeunie od godz. 9-ej 
do ~. Le~\:cye wakacyjne roz
pocznf\: tnę l-go lipca, a rok 
szkolny 4(IG) Hierpnia 1'. b. 

I ------------------------

Zakład I~Cbllicly 
Chirurgiczno -ginekologiczny 

I w Łodzi, Południowa 1 fi 
przyjmuje na stale Jlomic~zczenie 0801)y 
dutl\niQte ciel'pieu iami 'hirurgi czucmi i ko
IJiecemi. '" ambulatoryum ndzielają poracl 

codziennie w chorolJHch chirnrgicznych. 
Dr. med. Alfred Krusche 0(1 12-1 11' po-

łudnie w cho rolmch kobiecych. 
Dr. Ksawery Jasiński ocl n-lO rano: 
Dr. Mieczysław Kaufmann od ;1-4 popoł. 
Dr. Czesław StankiewIcz od 6 - 7 popoł. 

Cena. porady k. 50. 

w. Sturm-de-Hirszfeld, 
Adwokat, 

I ulica Dzielna NQ 34 

I przyjmuje prowadzenie aprllw z weksli 

I protestowanych i innych dokumentów w 
wszystkich miejscowo~ciach Cesardtwa i i Królestwa bez zaliczenia. 

l, Obiady dobre, zl:1'owe w domu prywat
nym. ZacIJodnia :1\; 28, m. G. 

. Redaktor i Wydawca W. Czajews,<I·-. ----~------~'----~-..:...:... W d.rukarlll "ROZWOJU", l'lUtrkow~ Ka 81. 


	Rozwoj1898nr179str (1)
	Rozwoj1898nr179str (2)
	Rozwoj1898nr179str (3)
	Rozwoj1898nr179str (4)
	Rozwoj1898nr179str (5)
	Rozwoj1898nr179str (6)
	Rozwoj1898nr179str (7)
	Rozwoj1898nr179str (8)

